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CZY BB. ZDOBĘDZIE POTR ZEBł~Ą . WIĘKSZOśĆ W SEJ MIE? '. 

n k n yl c-a -e · edzie .ucbwalona 
I 

VI . ~,rocznicowvm" dniu 26· stycznia 
ProJ&kł konstytucji w redakcji dwóth trzecich głosów". Przy noweli· 3cią, ·wbrew rozmaitym interpretacJom. l by6 dokonana wfęks7oścl, dw6c:h trze­

uchwalonej przez Senat dnia 16 b. m. zallj! konstyiucji w lipcu 1926 r. ówcze przeprowadził prcclldurę, według kt6- clch glosów zarówno w Sejmie, jak l 
nie został jeszcze przesłany Sejmowi sny marsza~ek Rataj z całą stanowczo- rej każda zmiana konstyiucii mogla w Senacie. P. marszałek Rataj nie Zgo­
~~~~mq~~~ I~_~~~~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~~Mn~~~~~~.H 

Przyczyny są natury czysto łech- , ' . -' , dotyczQcego zmiany ustaw, który po-
nieznej. Kancelarja Senatu musi obec- KRotOVIA KTonA NIE BY lA NA. ŚlUDłE CoRKI stanawla, że Sejm zmiany przez Senat 
nie poprawki senackiej komisji kon- proponowane uchwala zwykłQ większo-
stytueyjnej, po ich (bstatecroem uchwo.. śclą, albo odrzuca większościa Jedena-
leniu przez plenum Senatu, uporza'\d- stu dwudziestych, lecz stanQl wyłącz-
kować, co wymaga sporo czasu. Za- nie na stanowisku wyżej wymienione-
powiedź puszczona przez BB. o tem, go artykułu 125, tworząc temsamem 
jak to Sejm w rok po zeszłorocznem precodens we wszystkich parlamen-
"zwycięstwie" w dniu 26 stycznia bę- tach świata przestrzegany i stosowany. 
dzie mógl wprowad7ić nowy ustrój w Czy BB. znajdzie w Sejmie potrze-
Polsce już na drod:~e legalnej, nie da bne dwie trzecie większości? Pewne 
się żadną miarą ur.:eczywistnić. Do- wydarzenia dą~ą. do r07bicia opozycjL 
piero po nadesłaniu przez Senat Mimo to jednak sprawa cała nie jest 
uchwały kons1y!ncyjnef marszałek zbyt prosta i dlatego zdaje się, że nie 
Sejmu będzie mig' przekazać ję. sej- obędzie się bez żywej wsptłpracy 
mowej komisji konsiytucyjnej, która "interpretacyjnej" p. Cara. 
uchwałę Senatu rozpatrzy i z wnioska­
mi pnyidzie na plenum Sejmu. 

Z oświadczenia referenta general­
nego, . hr. Rostworowskiego, wynika, ze 
wszystkie poprawki przyjęte przez Se­
nat były poprzednio omówione i usta­
lone z twórcami konstytucji w Sejmie, 
pp. Sławkiem, Carem I Makowskim. 
Plenum Senatu, jak wiadomo, przyję­
lo poprawki natury stylistyczneJ, no, 
l owo rozszerzenie swobód obywatel­
skich, kt6rych uchwała Sejmu ludno­
ści pOSkąpiła. 

jak wiadomo, była królowa hiszpańska nie uczestnie:yła \Y Rzyn;iie \ye wspa­
niałym obrzędzie zaślubin , swej córki Boalf.\'czy z księciem Torlonia . pon ie­
waż żyje w seperacji ze swoim mężem, sławnym Alfollsem XIII. Pat'lsiwo 
mIodZii wprost z Rzymu polecieli samolotem do Londynu, gdzie odwiedzili 

·królową:. Widzimy całą trójk ę na fotoi'{raf.ii, zdjęte i w sobot~ nrzed wejściem 
010 ekskluzywneg'o hotelu lond,yńskie.go "Claridge". 

Komisja konstytucyjna Sejmu nie 
może już, jak wiadomo, dokonywa6 
żadnych dalszych zmi~ w uchwałach 
Sen a tu. Może Je przyją6 albo odrzuci6. 
Według artykułu 125 obowiązującej 

obecnie konstytucji %Dliana Jej "mate 
by6 uchwalona tylko w obecności co­
najmniej połowy ustawowej liczby po­
słów względn.le senatorów witkszośclą 

Anglja i straty finland~kie, poniesione podc~as wojny 
światowej 

G e n e w a. (PAT). Rada Ligi Nar. sprawą reklamacH rządu fińskiego wo. 
dyskutowała w sobotę pcppoł. w dal- bec rz.ądu W. Brytanii z tytułu używa­
szym . ciągu przeszło 4 godziny nad nia przez ten ostatni w czasie wojny 

statków fińskich. 

Nowa danina już przed drzwiami 
Sejm uchwali da·,łinę 8~kol Uf{ w naJblidt8~ym c~asie 

W a. r 8 z a wa. (TeJ. wł.) P!"ojekt renty inwalidzkie, wsparcia na starość, 
nowej daniny szkolnej ma być w naj- oraz zapomogi z ubezpieczeń spolecz­
bliższych dniach przesłany do prezy- nych. 
djum rady ministrów i będzie przed- Wła;dze wymiarowe upoważnione są. 
miotem obrad rady ministrów z koń- nadto do udzielania zwolnienia płatni­
cem przyszłego tygodnia, poczem zo- kom ubogim, o ile zajmują oni mie-
stanie przesłany Sejmowi. szkania nie większe, aniżeli 2-izbowe. 

Projekt ustawy o specjalnej daninie Podstawę obliczenia daniny stano-
szkolnej ma przynieść rocznie 18 miIjo- wi ilość izb, zajmowanych w lokalu w 
nów złotych. Projekt postanawia, Iż dniu 15 grudnia roku poprzedzają.cego 
daninę szkolnę. opłacają zasadniczo rok podatkowy, który pokrywa się z 1'0-
wszystkie lokale na wsi i w miastach. kiem kalendarzowym. Za izbę uważa 
Od opłaty daniny zwolnione są lokale, się. pokoje mieszkalne, kuchnie, pokoje 
przeznaczone na miejsca modlitwy, dla . służ,by, sklepy, sale, pokoje biuro. 
zajmowane przez władze, urzędy i in- we oprócz takich ubikacyj, które z na..­
stytucje duchowne, państwowe. samo· tury swego przeznaGzenia nie nadaj~ 
rzadowe i dobroelynne. Również lo- się do zamies~kania, wykónywania za..­
kale użytkowane dla celów nauki i wodu lub prowadzenia przedsiębior­
szkolnictwa. zaJmo\vane przez przed. stwa, jak łazienki. śpiżarnie, werandy, 
stawicieli dyplomatycznych państw przedpokoje, korytarze. 
obcych i misje zagraniczne, budynki D.anina. płatna. jest do 30 kwietnia 
fabryczne, nie pł.acą daniny szkolnej. każdego roku. Wymiar i pobór daniny 

Od opIaty daniny wolne są. 1 i 2-iz- szkolnej uskuteczniają. urzędy skarb()­
bowe mieszkania, zajmowane przez we, które za te czynności pobierać bę­
bezrobotnych, o ile nie maję. subloka- dł 5 proe. Od wpływów z tytułu daniny 
torów, oraz takie same mieszkania, i odsetek za odroezenia. 
za jmowane przez osoby, pObierajQ.Ce « 

Sprawa ta wysuwa pewne zagadnie­
nie zasadnicze, dotyczące kompetencii 
Ligi Narodów, oraz zasięgania opinji 
Trybunału Haskiego. Sprawa, dotyczą­
ca strat, ponieSionych przez właścicieli 
statków fińskkh, 'została przedłożona 
Radzie Ligi na podstawie art. H. Zda­
niem jednak rzą,du brytyjskiego nie 
m-ożna i nie powinno się powoływać na 
ten artykuł paktu <Na przedkładania 
Radzie spraw o charakterze pienięż­
nym. Artykuł ten może znaleźć zasto­
sowanie tylk-o w stosunku do poważ­
nych zagadnień, mogących zagrażać p()­
kojowi i dobrym stosunkom . międzyna­
rodowym. Reklamacje pieniężne win­
ny być załatwIone, zgodnie z układa­
mi, dobrowolnie przyjętemi przez pań-
stwa. '. 

SP.rawozdawca żaproponował Rac;Jizie 
zwrócić się do 'rrybunaliu HaSkiego o ' 
opinję doradczą., czy sprawa poruszona 
przez Fiplandję podpada podł wzmIan­
kowa.py artykuł paktu. PrQ,PQzycja ta 
spotkała się ze sprzeciwem W. Brytan;i, 
która domag!ł-ła się, aby Rada posta.n()­
wiła nie zajmować się wogóle tą spra­
wą· 

W toku dyskusji przemawiał m. in. 
delegat Polski, omarnicki, który przed­
stawił 'Pewne objeuje z punktu ' widze­
nia czysto prawnego co do zbyt rozsze­
rr.onej - ił1t8r,pret8cji ~ id. ·l Z'1 spre-

rei J.chwały Rady Ligi. c-o do zlłslęga­
cyzował znana teZE: polską, w ed ług k tó­
nia opin i1 doradcze i Trybunału Haskie­
g'o winny - zapadać iednomyślnie, nie 
wy łac za iac g-!osóv sI ro'n . _ 

De'egat Danii : popartv przez ' kilku 
inn.\'ch delegatów. zaproponował powo­
lanie Komitetu Trzech dla zbadania, 
czy Rada może sie zajmować ta spra-

ł wą. Także i ta propoz,-cja napotkała 
I oa sprzeciw delegata W. Brytanji. 

W kOł1cU sprawa została odroczona 
do następnego posiedzenia. 

PORZ~DEK DZIENNY NIE­
WYCZERPANY 

G e n e w a. (P AT.) Nadzieje na za­
kończenie sesji Rady Ligi w sobotę o­
kazaly się płonne. Porzą.dek dzienny 
nie został . :wyczerpany: Zakończenie 
sesji nastąpi prawdopodobnie w ponie­
działek. 

REORGANIZACJA KO~SYJ 
G e n e w a. (PAT.) Rada Ligi Na.­

rodów powołała dzisiaj specjalny ko­
mitet dla przeprowadzenia reorganiza­
cji komisyj Ligi Nar. Członkami tego 
komitetu zostali mianowani: b. min. 
Matuszewski, ambasador w Moskwie 
Ąttolico, b. dyr. sekcji ekonomicznej i 
fmansowej sekretarjatu Ligi, Saltet", 
ambasdor ZSRR. w Rzymie Stein, b. 
peruwiański min. spraw zagr. Tudeła, 
sekretarz gen. belgijskiego min. spraw 
zagr. Lengenhove, wiceprezydent Rady 
Adm. płn. kolei francuskich Mayer i 
profesor uniwersytetu w Madrycie, Ma­
nn. 

Dla odmiany "Zus" 
War s z a w a, 20. i. Jedna z dru­

karń krakowskich otrzymała zamówie­
nie zakładu ubezpieczeń społecznych 
na druk półtora Il).iljona nowych legi­
tyma~yj <;lla członków ubezpieczalni. -
Został · wpr-owadzony ' nowy skrót ję­
zykowy "Zus" na określenie ' zakładu 
uhezpieczeń społecznych. Skrót ten 
został już wprowadzony do korespon­
dencyj urzędowych. (w.) 

1 000 posłerunk1Jwych 
zaawansuje 

. w ~ rs za w a, ~o. i. ,w lutym .ma 
nasł4plć awans tysiąca . posterunko­
wych i 250 policjantów na wyższych sta­
nowiskac:.h,. .. 
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15 I poscy biiil Niemców 3:1 

Porząaek 6brą.d. ma obejm()wll~ 
wszystkieg-o 7 punktów. W związku z 
ta ~iadomością żydowska .. Republika" 
zastanawia sie-. czy radni ObO'zu Naro­
dowegoO. obecnie zasiadający na ławie 
oska rż<on ych, w procesie przeeiwko 
adw Kowalskiemu i jego towarzysz<oP1, 
będą mogli brać udział w tern posiedz~ 
niu i celowo wprowadza w błąd ooinJę 
publiczną, dowodząc. że ustawa ,;.amo­
rządowa nie zezwala na piastO'wartie 
mandatu radzieckiego tym radnym. 
którzy sa w stanie oskarzenia. 

Wspaniały sukces naszej drużyny na mistrzostwach światowych w Davos 
D II. V o s. (Tel. wł.) W drugim dniu 

mistrZostw świata i Europy w Davos 
przeciwnikiem reprezentaeji P<Olskiej 
była drużyna niemiecka, zeszłoroczny 
mistrz EuroOpy. 

Polacy, po nieznaczne.i i niebardzo 
zasłużonej porażce, ponieSionej w spot­
kaniu z FranCją w sobot\;'o potrafili w 
iedziel~ poOk.anać najgroźniejszeg-oO swe­
go dotychcza.sO'wego · rywala. 

Podkreślić nałezy, że Niemcy w tej 
grupie zostały rozstawione na pierw­
szem qtiejscu. 

Pierwszą bramkę d·la Polaków zdo­
był S t u p n i e k I. W dl~ugiej tercji 
drugą bramke uzyskał M a r c h p w­
c z y k. a trzecią. strzelił S o koł <O w­
ski. 

Do spotkania sobotnieg<o Polski z 
Francją dodaą nale?y, że bramlu uzy-

ŚląSk - Warszawa 9:7 
MiędzY(}kl'ęgowe zawody' bokserskie 

powyższych reprezentacyj, oczekiw-ane 
. z \.vie.lkiem· za.il1 teresowaniem, przy- . 
niosły niespodz'ie,wa.nie nieznaczne zwy-
()i~two Śląska. '. '. 

1Illl. usprawiedliwienie porażki Wąr­
szawy 'qo~ać należy, że wystą,piła ona 

, w bardzo osłabionym skJadzie. gay~ w 
ostatniej chwili. nie stanęli zawodnicY 
S~oqy: C z OJ,' tek, Bą,kowski i Sewel'y­
mak, których $koda pod-()bno nie zwol­
niła qe-tego meczu. Poza,tem nie wal-
c·zył też Rothole. . 

Ponadto Warszawa oddała wobec 
na.,Qwagi wystawionycn W ostatniej 
c.hwilizllwodników rezerwowych 4 pkt, 
z walkowerem. 

HOKEJ NA LODZIE 
W Warszawie Vi'ars'zawianka pokOilla­

la Żas·s 4:0, Isll.l'u - Tira Makahi 1:0, 
Marymont - Gwiazda 5:0, SI<'1'a - Znicz 
18:2, P.alonia - Legia B 6:2. W Polonji 
bard~() dobra., {ormą wyrótnil się Kl'Y-
f&iel". który strzeli-ł 4 bramki . . : 

W Katowicach Pogoli flokonała . śląsl,i 
klub hokejowy w stosunku 2:0 (terc.ie 

· 1:0. 1:0;:·-0;01; obie hrnmkL ,strzelił Wili­
ll'Iowskt. .. 

ślą,~1d klub hCkejOWy hawtl w sobołę 
w .BytQ1:Ylit), ~'dzie j1okonal niemiecki ze­

:spM "Beutben 09" w stosunku 3:Z'(1:1. 
~:O, 6:1). 

W BllrUDie mistrz PI'Ufi Wschod:a[ch 
l'lustenburgęr H. C. pOK-onal repreZ'ienta­
\j~ 13el'Utla 3:1 (1:0. l :0, l :2). 

J 

skali dla naszych barw Sokoł<owskJ i 
:\farchewczyk. Przy stanie 2:2, na krót­
ko przed końcem zawodów. Stupnicki 
~trzelił samobójcza i zwycięską bramk\;' 
dla Francji, pozostałe dwie bramki dla 
Francuzów uzv5kaJi DeJesalle i Clarete. 
W pozostałych spotkaniach niedziel­
nvch wyniki były nast~.pujące: 
Wł()chy ~ Francja :1::1 (0:0. 0:0, 1::1); 
Szwajcarja ~ Wr:f{ry 1:1 (0:0, 0:0, 1:1); 
Szwecja ~ H.alandja 6:0 (1:0, 4:0. 1:0); 
CzechosI. - Rumunja 4:2 (2:1, 0:1, 2:0); 
Austria - Belgja 6:1 (0:0, 2:1. 4:0) i 
Kanada ~ Lotwa :14:0 (3:0, 7:0, 4:0). 

W po.szezególnyep grupąoh sytuaeia 
przedstawia się następ,ująoo: 

W grupie pierw~zei prowadzą Wę­
gry (3 pkt.), przed Szwajcarją (3 pkt.l. 
Szwecja (2 pkt.) i Holandią (O pkt.). Dziś, 
w poniedziałek S~waj>car.ia spotyka się 
z Holandją. a Szwęeja ~ W~grami. Z;wy .. 
cięzca teg-Q ostaniego sRotkal1ia, wQbee 
niewątpliweg<o zwydęst.wa Sżwajcarji. 
wraz z tą. ostatl1ią, wejdzie do półfina­
łów. 

W grupie drugiej Włochy i Francja 
mają po 3 pkt .• przed Polska (2 pkt.) i 
Nie.mcami (Q pkt.). ~ W poniedziałek 
Polska s~otyka się z Wł'OChami. a Fran­
da z Niemeami. P<olacy, aby wejść d<o 
finału. muszą wY'l'rae .~polkauie ~ Wio­
chami. 

W grupie t:r:;;edej dp pólflnału za­
kwalifikowała się już ostatecznie Cze­
chosłowacja, która w tej grupie prowa­
dzi czterema punktamt j w poniedZiałek 
bpotyka się z Belgją, l\tól'ą powinna po­
konać. Na drugiem miejscu jest Austrja 
(2 pkt.), która gra z Rumunią" mającą 

-- -

również 2 pkt. W rbzie zwycięstwa nad 
tą ostatnią wchoo~1 obok Czechosl()\va­
cH do półfinałów. 

Wreszcie w grupie czwartej Kanada 
ma 4 pkt., przed Anglją i LoŁwą po O pkt. 
Jako druga w tej grupie d-o półfinałów 
wejdzie Anglja. która gra jeszcze z Ł0-
twą. 

Żydowska .,Republika" jest tak tr<o­
skliwa o radnych narodoOwych, że zwró­
ciła si~ w tej sprawie do woj.ewództwa. 
!1:dzie iei wyjaśniono, iak sama podaje, 
że radni narodowi m<Og'ą brać udział w . i posiedzeniach rady miejskiej, chooiatby 

Zyd,owskle tworzen e byli nawet zasądzeni. . 

t . r Stwierdzamy, że publikowame PO-nas ro.IOW dobnvch wiad<>mości oblicz<one iest !l/l. 
łJ 6 d ź, 20 stycznia. I zdezorientO'wanie opil?ii. publioznej. 

ł..ódzka prasa żydowsko - • ..sąnacyj- Radnym n~I'()dowy.m QI~ ~le . sŁoi .n-. 
na", donosi, że pOsięd, żenie rady miej,- tJrzeszkodzle. a~v me mogł.] WZIą~ u<l~la­
skiei w 'LO'dlzi odbędzie się w e~wąrtek,łu. ~e .W~POtI\~Ilanew pO:5łedzen~Q rą.dy 
dnia. 24 bm. o godz. 7 wlecwrem. mle1skieJ. 

Grzywny lec na obrońc6w 
w erfłCef,ie kr~efl~o~ickbn 

(Od własnego sprawoz dawcy "Orędownika.'!) 

~ r a ~ ę w, ęąp"ta.. ~ p~ prze\·wie ' Po zeznaniach tego świadka trybu-
piątego dnia rozprawy zeznawął zastęp- naLo,;ł<osił z ciekawością oczekiwaną 
ca. naczelnika stacji w Krzesz<owicach, decyzję, ' c<o dlÓ przesłuchania biegłych. 
Alfred Fausoh. Na pytanie ~brońcy &- Jak wiadom<o. na. początku pr()C&su 
świadcz a, że wprawcilzie aparaty pie za- O'brona zgł'oSila wni<osek, sprieciwiaj&cy 
cinały się, ale zrl,arzał<o się. że bra1\lo 31ę słucnaniu powołanych przez proku· 
prądu, Gdy wprowadzono telegraficzne ratora biegłych. motywu.i&c to ieh za.. 
zapowiadanie pociągów, w miejsce do- Ieżnościa służbową. jako czynnych \I .. 
tychczasowe!l'o telefoniczneg-<o = nastre- . I'Zędników kolę]Qwych, reprę-zel1tYi&cych 
czyłO' to duże - zwłaszcza poezl\tlwwo . iedną ze stron zainteresowanych w pro­
~ trud'nośd, bo telegrafistami byli droż- cesie, -Trybunał ogłOSił deeyzj~ pr~e", 
uięy i oczywiście z JruchlOścią tt'\.ką służ- . słuchania ws:zy.stkich wezwanych bie­
hę pełnili. O Ziewbińskim i Nieciu ~ ~'łych: 
świadek mówi, iż slUibl;' pełnili bez u- Po O'g-łoszeniu tej decyzji dochodzi 

Mrozy w sterek. K<orzystnie zeznał o l>raev Nte- . d<o incydentu Qb~'ony z os.karżen,i.em. i Indj.ach ęia i Ziembh\skief';o takż~ były naczęl- Jed:e? z adwolwtow chc~ ?:ł-oZY~.~lad~ 
flik 1!tacH Krzes~owice a ohęcl1ie llIIczel- cZenIe,?<o dlo ogl~szoneJ de(}yzJl. ~pr~ę­
l1ik w TrzE'hini, Tadeusz Skaz.a. Tenże I dza g'<O }ednak pr.o-kurator dr. ~ryez~61 
świadek lleznał, iż \V czasie jego pobytu z~łaszaląe sprzec~w co do zamlerZOnegQ. 
w KrzeszowicMh przysłano tylko czte- os.wiadcr,ema. VI. ówczas .obr<ońoa <O~P<>­
ry egzemplarze iqstruk~.yj R.:1, gdy I WIada: "Pan ?roki\l~ator lllterp:~tule u­
funkcjonarju!'!zv kolej<owyc.l1 b"ł() kilku- staw~ w sp<osob S()lbl~ wygodny! • a wte.­
nastu. 'dv pr~lnlrator pr<osl tr~bl,lllał ()zasoo,.. 

N o w y J ().f \.1:.. (PAT) . St. Zid. na­
wiedzone wstały przez falę wielld~h 
chlodÓw. Częste burze śniężne utrud­
niają komunikacJę. '1\' :;tanie Y\'aszyng­
tOl'Jskim z poO\\'o(I1,1 silnyoh mrozów za­
mknięto wszystkie szkOły. 

Nad<;h<odzą Ucznę wiademeścl () 
śmiertelnych w,'padkaeh wskutek zp.~ 
marznięcia.. Więks~a czę~ć wodospadu 
Nia.~ary Jest zamarznit;>1łł. Przy w<odo­
sPtldzie lez4 olbrzymie zwały lqdów. 

B o m' b a y. (PAT). Nienotowana od 
da wna w ł ncliileą fala mrozów nllwie­
dzn~ pÓhv:V$ep. W plą-zaęhodn lej 
częŚ(!i 1",d0stapu Są sętkj ofiar śmieJ,' .. 
teln:v~·h m~\!. I! urQd~aje Ul@gly ~l1t~ 
s~zel1iu. 

ProkuratQr składa QŚwia.qICzenię. iż%owan1e sankCYJ. dysi,lyphnarnyoh w'$to­
ieg~ zdąnfem te czterv M'zernp!lirze WJ'- sunku do ad\'vokata. '. 
starczały, gd:vż instrukcja R. :1 jest za . ' T:rvbuna,ł. zar;ą,d,~8 dłuższą P~~&.r~ę 
trl,ldna dla ludzi mnię,i inteligentnych.}') Pfl p~ra{Jn~ '. O'Jłą~z~.", l'J()sJ.1ł no\\ Jarle, 
iak'IlP' Drabik i Ziemqiński, dla których . QIWlapa,m~!? - TI!1 .. o\JI'<OrR;ę ,t(t~tynęt~-w 
powinno 'Y tal'Czv 1. "żywe sl-Qwo" w PO JWC>ClP .Agą -~lj:)'t~c~" ::.,~ '_' .' .v_: .. ~. 
staei kursów. Zallwa~yć tu należy, że . P? ~aIat:\detnu t~FQ lfrcfd~ntu ~~~y .. 
teden z ooprze~inieh Świadków ~ 1,<ole- $tąplono doO;:luch~Dla . t}l.6gh"<t~. P1Et r.w­
iarzy 2:ęlinał, iż il1Ęlt:rul~eję tę mi&l ntr~y- , szy ma wydać s.w<OJ& ~PlIuę Fehks .~{J~lll .. 
mać ~ążcl'.V kęlęiąrz. to te~ Q5wiad.Cl'!enie ber~er. z. wydzlalu ~l,l()hu dYrę~e]1 kra. .. 
~r~lnlrat()ra miqlęwo]j ~t~ję ~tę łH'ifU- kow~kleJ. Znę'Yu ' Jednak ząbIe:r~ gło~ 
m\mtem dla obrony. ' Q~ro~ą, ~g-lllszą]~C wniO$e~ Q w~ łącze 
, '.' ., ., -,' , . . mę bIegłegoO Klelllbe:rgęra ~ Dowodów 

T h ·k t t r N8 • . ~Im.O t,q ITle:c· llM2)YI'skl p'r~YJ?()!ll1- proceduralnych, i sł'uchani~ Iro jak" e·c'. ni a przemy u owarow z lem;ec tl~. ~e. InstrukCJa t~ wnzła póznIej w świadka. M()tywujl\~ swój wniosek. u. .. 
, I 8~eeJalRy-ch. wy<ł.ahlach dl~ ?os~c~eg-óJ- żył obrCl-ńoa m.. in. słów: "lpstru.kcia 

]\7" U.>(UłiQy Wielko'l'łols~-i ::likwidowano 8~ajkę p,.~emytnic~q~ ny-eh funkeJona:.J.u5~y i kazdy .• ~łD1en J}l Ił: l jest nięb:vwałym chaO'sem, instruk .. 
., (}.trz~:nać. O "zywem Sl?WI0 wyraZIł (\ją jest wydana przęz ministęrstwą". 

~organi~ou:alłt( oc~y wiście p,.~e~ Źyda !Ię, l~ d.o~r~ 0!l0 by.lo w sredniowlee71U, W słowach tych dopatruje się pr<>kura ... 
Wielkopolska strąż graniczna, za- przez władze w Kaliszu, no i Dawid >'Ody kt~s Jezdzlł po Jarmarkaeh i uczył... ' tor obrazy art. 127 k. k., zap-owiad. 

k.ończYła obecnie dochodzenia wstęPlłe Kohn miał wolną. rękę. Ale Dawid (na salI wes<ołQść), I wszezęcie dochodzeń i pr()si trybunał O' 
w s'P.l'a,wte likwidaOji szajki przemytni- Kohn popełnił błąd, bo nietylko. czer- Nl.J.. so~otniej :o~prawie zeznawał wyeiq.gnięcie w stO'sunku ' do . ()brQ.ńoy 
Qz-ef 11ąwid, I\ohn. Tadeusz RogaCki l pał podwójny zysk, alę- w:yzyskiwał qsiatnl z hczqych sWllłd,l5ów w t..vm Pro- włąściwrch konsekwencyi. 
tow. też zbytnio swoich tragarzy towarów. cesie kierownik g'dyński~go pooią,~U p<o- Trybuna,! udaje się na naradę. PQ 
: - GłQwnYlll ol'gą.nizą,t(}rer:n Ęlzajkt był Rogacki otrzymywał za dQstarczenł-e śpiesznego, Ludwik Owczarek. Prowa- ę,zem ogłasza ' deęyzję. mOCą. którei 51\'ą­
znany- Żyd Dawid Kohn 'zj Kalisza. ~ra.,. jednej partji towarów z Nielniec za- elzi! ().ll ten pociąg ~ Poz~anta .. do Kra- zał tego adwokata, na l50 zł grzywny 
cował O~lZ dużym rezmachem i w wie,l- ledwie 20 zł, a pomocnicy Rogackieg'o k(}wa,. W dniu katastrofy prowadził. po za uaveie zacże~ianych prząz pwl\ura .. 
kiej 'k6nspli'~c.jL To.wal'y swo.te zama- ' po 8 ~ł, g. n~W~~li oni pl'zecież wo\n.ość, faz pi~nyszy ,'\<Owe druki i rap'ol,'ty jaz- t01''1 słów. ~ wn\O'sl\iem Q wyłą~zenię 
wia,ł Kohn 5~yfre~n lub teJefo:njozllie życie i zdrowie. P~n"nego J;'ą.ĘU wtęo dy, ktore.wPf(}Wadi~Qn? d~lJżytl{u d~ią b!egłegoKleinbęrgęra ~lidar~~.qję. się 
lł swe~() brat~ wę Wrocławil.J. w Niem- Rogaeki' oomówił Kohnowi 'Us.ług j p~przędnI.eA'O (ł pa,zdzlermkal, nie mIał ęę.łą Qbrona, wvwią.zuj~ ~ię mie-dizy st~ 
C.?iech. Bl'at $ Wrocławia wywoził to" wiedząc o tem, że 'towar jest u pubięl- w tym kIerunku żadnej ieszcze w·pra- I nami dyskQsja, wreszcie trybunał uda, 
w~r: ną.pó.gl'aulczo niemiecko~polskieczyka, . przekroczył granicę i dokonał wy i ~Iatego z Kato~i.c 'Yyjechał z kil- je się na trzecią w tym dniu naradę. 
do KJęnowe , -kqłq , M'ięd.~yborza. a. .ta,m Włamania wra~ z;e swami kompanami, ku mmutowem opózmemem:GdyP'O nara,dzie trybunał miał ogłosić 
.ro.agąz<yp€Hv,at iQ,war Fl'yderyl~ Duąiel- rabując 12 kg, sacharyny. . Nil szlal\~ zaległa nadto gt.ąta rngla. w tej sprą\y ie dec:v.zję. ząl:;!ral dos pro­
czyk. który nie wiedział. ani- od kogo Teraz dopie1'(,) nastąpiła dekons'Pi- ktora to opózni(mie zwiększała. Na nie- ll:.ura tor i oświadczył: .. Ponieważ ewen­
t'6war otrżymał.-alli też dla kJJ-ItiO t(!wa,r -racja, składu \l Dubielczyka. Dnchodzę- spodziewanym postoju przed semaf<o- tualn~ sprawdzanie zarzutów. oodnie­
.byłł>rzeznaezQny; , Władze niemieckie, nia pl'zeprowap'z\}n~ w Sośnje i :Kaliszu rem wjazdowym rod KrzeszQwioami dal., si<)m'oh przez obrońc~ przedw p Klein­
minio ~akOllczenia wO'jny c-elnej, opie- ustaliły. że Kohn nabył prz e.m y t warto- rę,ką znak koOńc<owemu konduktorowi. bergerowi, spowodowałoby odroczenie 
kuję. się sktadami towarów przezna- ~ci około 25.000- zł. PrzYar~sztowany <oskarż,onemu Kaczmarkowi, aby uważał, prooe,!'u, rezygnuje zbiegiego Kleinber­
ezonych na szwarcowanie do P()Ilski. Koho mimo' dowodów. do. winy l'}ię nie by ztyłu nie nadjechał inny iakiś po- 2'era i oroszę Q przesłuchanie zamiast 
więc towar bYł bezpieczny. Kiedy Da- przyznaje, -przeciwnie, twlerdzi podob~ ciąg. Polecenia teg<o nie wydal ' jednak nte.~(). inż, Kaczmarskiego,. 
wid Kohn z Kalisza wiedział już o no. że zajął się i kontaktował z Rogac- w sposób ant wyraźny. ani przewidzia- · Inż. Kaczmarski, naczelnik słutby 
zmagazynowaniu towaru. wynajmował kim. łlŻeby () p.rzemycie donieś~ straży ny f)rzepisami ruchu i sY,~nalizllcji. O tO'l'owej w dyrekcji krakowskiej, lldzie­
so·bie dawnieJ Wojciecha Rogackiego a g:ranicznej. Obecnie Dawid l$.ohn czeka tem, że z tylu jeohał J)()eiąg nr. 107 (wie- la wyjaśnień z dziedziny przepisó\'\'. wa. 
po jego zaaresztowaniu, jego syna Ta- w więzieniu W Odolanowie na rozpl'3,- detlskil wiedział. natoOmiast nie wie- runkujących bezpieczeństwo ruchu We­
cleusza Rogackiego, który zajmował się \vI( sądowę. a rodzina j-e~o "urabia'" dział, w jakim. odstępie czasu. (My wy- d!ług nieg,o urzędnik ruchu powinien 
p.rzeniesieniem .' towarów partjami z świl;ldków. siadlł z pocią,i\'u. udał się d<o maszyl,listy . wać si<: na Qbsludze mechaniimu ria~ 
Niemiec do Polski. Znamlennę .fest to, te Pl~Y wykry- z zapytaniem, co OZnacz.a postój; po 1'OZ- stawni. Gdy biegły wyjaśnia. przepis, 
. Rogacki odbierał od Dubielczyka waniu wi~k$zych afer przemytn.iczyen. mowie z maszynistą wysłał jedneg--ona.kaz-ująey O'statniemu kO'ndul,torowi 

towa.ry ~ specjalnemi znaczkami roz- zawsze głównymi organizatorami i fi- k<onduktora na $tacjfł PO' l,'6zkaz i d-opie-uważanie. by pOCiąK. stoją.cy orzed s.v­
pOZl1awc7;-emi wydawaneml przez. Da~ llansis,tami są. Żydzi operujący z od- TO. wtedy nakaza,ł Kaozmarkowi udać Się gonnłem, nie z<ostał na iechany z tylu. 
wida Kobna, których duplikaty posia- \lali. , wciągajęcy polsktJ, młodzież bęz- na konie.e pooia,g'-1:l i 1:lważać, ab~' na je- obrona USiłuje udowodnić. że ten or~e­
dał też Dubielczyk. W ten spOSÓb kil- robotną na drogę występną. A działa go pocią,g nie na}eehał i HI.'lY , ia.dący z~ pis został dostatecznie :!preen:owany 
kit partyj sacharyny, zapalniczek i ta- ten Żyd ręka ": .r~~ę z ŻYdem, .w Niem-, I nimi, W kill,a chwi,~ usłyszał pr,2eraźli- tuż p<o katastrofie. Biegły przeen i€'ci­
bletek od~luszczajl;!,ćych przeszłO dO' cze{!U. Ten UClsUlOny w' NIemczech wy sygnał .. baczność • dany syreną przez llak temu i stwlerdza, że dolwnano te"'o 
rąk Kohna. który je. małemi partjami .zyd, wsp6l<;łziała jednak pokO'rni~ dla zblizający :tie POCią,~ wiedeński. Krzy- luz w marcu 1934 I"'l 

rozsprz.edawał w KaHszu i Łod'~i. ,Jako wł.asnej kOl'zyś.ci i be7;pieoze:6stwa ~ knął .. wysiad:ać, wysiadać!" i pobiegł, ku Za intere~ov\'anie rozPI'awC\ wzma..2'a 
sprytny kupiec dbał nn też o to. hy to- ciemię~cą. powięk$zaJłłc jegQ eks~O'~t. k(>Mowi p~iągu, po- drQdze jednaJ, po- się z dnia na dzień W 5{}bot~ nr, na~ 
war jego nie spadł w Q~nje. i w sposób Nader ciek.awie. wygląda też p,Qd t~Qął sie t upacU r wty,'m momencie \,l- tt.ok Publiczności lWI tak wielki ż~ za-i­
sobie tylko właściwy usuwał z swoich ~ym Ęę.te.m Wldz..ema. głQ>$zo.ny p.r~ez st\'~~al .~:zyk rl1a~zynisty: ,:Hamqlęc, l mO~'an<) nawet lawy dziennikarskie. a 
tYnków . niewygodną .. l<onk\lrel1cję"· zydQstwo ~oląkte QO'Jk{,lt tQwarów me- fę~t, fęst I, l\tóręg'Q$ ~ pQmoctHków .. \'I-a- Wozn! musieli uciekać się d(} OOl'POCY 
l>odo.l.mo więks7llt częŚĆ t(}wa~w t~j ~1iet}l\.icl!, ~o~ltQt k:.tQry ą.ąlll W ~l)ję ID.Qwać .~aUwwi~{~'\ ~~eIQ Rl!s'~~Ho pQ-H'!{jt. '. 
~.kr'n~{ur,cllcji" ':llfga~ą. ltonflskacle' Jest ąz,ko{lll\vy. zderzęnJe po~i~"'1! ' ,Wnok sp-oclziew8.I1Y test okol-c §;l'o'h-. 



Wielkie pranDe w palmiarn· k
- · l Na. 'łe<Ine~ :t ~1 zjmowy~li ~en-

, toWaJ03. ~była' angorowa garsonka: w kol{)!!1Ze poznans lej k~~~~~=.y:~~~~~:n~e~~~~w\F 
dLiami. Inna bronzowa aksamItna su _ en 
ka na pra:edpoludnie miała sk6rwmy kOOll: 
piet przy ozem skóra była ażurowollJna l 
SIZ.tl';'roW3ła sie :TJ8.pomocą rzemyczków. 
zakończonych ~h w8Jstami. Mila. nowością, 
sezonu jest pokaźna ilość sukien i ~3.TS(}~ 
~ ręwnie dzianego trykotu. KostJll~ t .. 
p1"'Lyb.rarny jest puszystą angora.~ i Dle daJ" 
się zastąpić żadnemi innemi. ~ą bel'z;l{on­
kurencyjnie lekkie, ... la.styczne i twano~e. 
przytem ze względu na. cenę cklstępne .a 

Palmy i rododendrony poddaje się, przy drzwiach zamkniętych, zabiegom 
upiększającym 

wszystkich. . 1 
Co do sukien na popołudme na ~Ży 

Na tabliczce przy wejściu do pal- zakończą. i palmiarnia otworzy swe l się upojną ",.onią k~iecia. . •.. 
miami w parku Wilsona jest krótki I podwoje, tłumy miłośników egzotycz- . ~ palmy I kamelJe w palmlarm Juz 
napis: ,,Palmiarnia zamknięta". nych roślin pospieszą tam, i będą IJ.l0: KWItną ... 

Czemu? - pyta niejeden. gły podziwiać piękno flory i napawlac 
Odpowiedź prosta, Pora zimowa 

je:=;t najwlaściwsza do poczynienia ca­
łego szeregu prac, niezbędnych do u. 
tr.ż:rIl1ania palmiarni w należytym stą­
nIe. 

\Vejdżm~ t.tbrani \y czapkę-nie-
~'idkę, do tego przybytku egzoty cz· 
nych roślin i przyjrzyjQ1y się rozpo­
c,zętym pracom, 
. Oto stanęliśmy przed palmial·nią., 
wkoło palm, wzbudzających zacbwyt 

r.zedewszystldem !eslZcze ra!Z pr~Y~l~~le~ 
~ eleganckich kostJumacb bardZH'~ W) . ..,Zll~ 
kanych' i kosztownych od DaJdroz""~J 
tua.lety.W kostjumach z I.an:y,. mory, ~,af­
tv i crcpe-satln. '''łasy nOR1 c'lę La th'ZY' 
na ·cwJ.o opada lok, a wy~ko ~ad kall"­
kitlm pięt..rny sic; ca.ły RtoS mIstern~ eh !ocz­
l,ó,y. Jest to co~ b!hrd?'.o 'Jtylowego, !1~e za· 
to t wa:t"Zowego! Cf'lllle. 

:~~'b~i~~~~~ŚCią uwijają· !'ię robotnice Technika l przed 2000 lat 
Jedne z pracO\vnic \"spięły :iię wy- h'l . ycy 

soko na drabin.v, inne stoJ'., dokoła Aczkolwil'k A"sYl'yjczycy, ~a l, ?UCZ k • 
'<' Hindusi, Chióozyc~' i :.\rabow le. ~~l.! ,d~8 ?-

drzew, a wszystkie zajęte są. myciem na.tyrni aSl.ronOmar~:Ll, rO'ZUlD1~Jąc)mI SH! 
liści palmowych. Jest to dopiero po- !la obliczaniu gWl8Jzd: na .. kalend~u. 
czątek pracy oczyszczają.cej. bo później 2iaćmieniach glOllca i ftlvzofp, to prze~l~: 
trz'eba jeszcze spryskać palmy odpo- technika, jak Wi':lYSCY mnle.m8J?1~' .Je". 
wiednim płynem chemicznym, aby przywilejem naRze.! ery. A pl zeClez ~~ 
uwolnić je ostatecznif3 od szkodników. };\'tuość ,vYl)!'zed,zila ozals~ nowsze UleJed-

Praca t.a bardzo żmudna - wiemy n'ym wyna13zkielll technicznym. UC~OD.O 
wszyscy, jak duże liście mają. palmy nat; lded\'';, że wynal8JZcą prochu s'trzelm-
- i konieczna, inaczej bowiem rORliny czeg:o jes't mnich BtlIl'thold Schwal:z. O~~.· 

I . zillo się pl'zecież, że dawno pl'~ed mm ChlD-
u egłyby zDlszczeniu. cZy('" postu~iwali ię matel"jalem, ba.rdzo 

To tylko jeden odcinek pracy. IW'dobnym -do n~~zego p.rochu. Ma.rcus 
W innych. działach przesadza się Graeeus tal.:i poda.Je pl'zepls teg_o p~och~ 

teraz w palmiarni poznańskiej rośliny ch ilia ki ego: Cl~ŚĆ iywicy, czę~ć >Harkl, 
zbyt gęsto tloros1e, względnie usuwa sześć czę';ci saletry, ws-zy~tko zm~elone. na 
Się zbyt rozrośnięte i sadzi nowe eg- pl'oszek izmie.;zane z oliwą. ~hesza>Dln~ 
zempIarze, które zostały codopiero wy· ta włożona do rury i zapa.lona, wybucha \'I 

hodowane, przeulnżeniu rury i nis<zczy w'Jzystko, co 
W zamkniętej teraz palmiarni spuwka na swej u.rodze, .. . .~ 

przygotowuje się też ciekawą zmianą --tawnv bvr w stal'otyt.noscl ogmoml"tn. 
W dziale roślin kolonjalnych. Ooocny Ka.iiinil;o~, ·kl&r~· podcza.s oblężenia K~n-
basen, gdzie przebywa osamotniony stantynopola pMlugiwał !'\ię "greckll~ 

o~niern". Byfa to rzucana "l ~)as.zyn ball-
krokodylek - sam drobiazg krokodyli styezn\"l'h mll,,(\ palna, o mewIadomym 
przechowuje się w innem miejscu -- skladz'ie l hemi<Ymym, zna.na już za ~za.sów 
wykorzysta się dla roślin, wymagajQI" narodzenia. Chl'ystlls,u. \V tymte ~ZatlIe zna-
eych cll'lplejszej temperatury jak np. na i używana byla ma<,zyna ",o,lcnna, da-
banany. Krokodyle znajdą. pomie- jnea "ię pol'ówllnć z naszym ~a!'abmem 
szczenie w sąsiednim pawilonie, w ja- rna~Znl()\" ym. St.rzelano oczywll'Cle strz~ 
kim znajduje się Victoria regia. Tutaj tami: które chw~'tala cieńciwa łuku, napl-
przygotowuje się dla nich basen w ro- nanego zapomoc·o.. korby, z nieprawd0J?O' 
gu oddziału z lewej strony wejścia. d,,>bllą szybk~ścią. Maszyna ta p?trahta. 

-.A Victoria regia. - może ktoś za- wypuścić 100 do 120 strzałów na mmut-= 
pyta? Istniały ta1,że już automa,ty: W śWią-

Ta krótkotrwała roślina, której we. !;;;-niacb e;;ip.;l\ich umie.."'zc.zone brły npa:-
raty, z których po wrwcemu do Olch pow· 

getacja od ziarnka począwszy a skoń- 'lcj określonej monety, wypływaŁa woda 
ezywszy na olbrzymim rozwoju trwa ::'więta. Egiprjanie apa.raty te pra~vdopo-
zaledwie .9 miesięcy (od stycznia do doimie prz~'jp'li z Indyj. Kons.trukcla tych 
późnej jesieni) jest odnawiąna corocz· n.pa1ratów brła tllka sama, Jak przy _na· 
nie. W styczniu wysiewa ·się jej ziarn- \ gZ~'cb autcrmawcb czekoladowych. K~o:-
ka do małego basenu z wodę. o tempa- nfka.rz ówczesny skarży <;i~ też, te OSZUSCl 
raturze 35° ciepła, a po. kilku tygod- 05Z11 J.;ujl\ hogów i wrzuca ::'\ fałszywe mo­
niach, gd! VIctoria regia wzejdzienety. O ile automaty te znala'Zły za.;;tOS(}-
przenosi się ją do dużego baenu, gdzie warlie (,a.kic po:w. śWiąiyniami, nie wiado-
rOZWija się coraz silniej, aby z koń- mo. Pra "'d<Jpodohnie jednak ogra.niC7AlnO 
cem jesieni zakońc~yć . swój żywot. się do świątyń, by kupci>m nie robić kon-

.. kUl·e-ncji.. 
Przyczyny tak· krótkiej wegetaCjI na· Takte zcgn.r taksówki nie jest bynaj-
leży szukać w braku słońca, którego RAŹDY LIŚĆ I KAŹDY LISTEK ~GZOTYCZNYCH R08LL' W PALMIAR- mniej z(]{)byćzą, na.szych czasów. Juz w 
roś.!ina potrzebuje jak najwięcej. sŁarozytności zn/line były tzw. hodom~tJ'Y, 
Możn.aby sto~ować dla utrzymania NI POZ. -.\ŃSI\lEJ PODDAJE Sl~ GRV. -TOW TE:\lC CZYSZCZE. lU I MY· wsk.azujące dokładnie drogę odbytą na 
Eośliny sztuczne światło, ząstępujące CI U. podstawie ilości obr()tu kół danego po. 
słoneczne, ale to jest zbyt kosztowne. I jaozdu. 

0prócz ·powyżej wyszczeg.ólflionych COS' DLA PAN', KTo' RYCH M "".~: Z· DWIE MAJĄ PIENIĄDZE Bud2ik6w w stMoży{)ności nie zn811o, prac należy wymien.ić jeszeze przegru- r; I lecz ,Już filOtWf Pl8Jton. żyjący około 400 
.powywanie roślin, chodzi przecież ,0 lat przed nail'. Chr. potrafił ~ w t~j mi~~,e 
zachownnie estetyki tak miłej d.Ja oka FUTRA _ czapki - KOŁNIERZE - mufki - GARSONKI sobi,e radzić, Posłu!?iwał S!ę nu~n~wI~le 
wraz\.iwego na hat;monijny układ, co.. apruratem do budzema, w ktorym SCleŚ!J1o-
nieraz podziWialiśmy zwied T.ają.c pal- Niema takIego puszystego st'\V"DI'7.(3.ma., formie kapiswna. . Szal te,n można nosić / ne splywającą wodą powietrze, wyda\\"ał~ 
miarnię. ,~ którego .fu~ra by się nie 11OSHo. \Y zy~tko nawet do sukni. Jeie·li I'rzeznaozony do I gwizd gł{Jśny, hudzący filorofa nawet z nal-

. Nie należy też zapominać o ko- a.bsolutme Jest modne -: cał~ fauna od .J~d- ;:;ukni, 3robtony je"t z motliwie płaskiego głębszego MlU. TE! samą zrusadę zre:sztą, 
. , . k . • nego bieguna do drugIeg{) I poprzez IOW- fut!re, żeby nie gl'z-al i nie cia,żył zbytnio, l stosowamo do tzw. Oil'ganów Kte.l!ibl0S1t 

nl.eeznOSCJ onserwacJi urzą~zen p~- nik. Kołnierze nosi się duże, mail'i'zczone, Tegol"o'c7Zle mufki większe są od t.ych, i170 przed Chr.), przy których także ciśllitl-
wrlonowych, ws~a~ one ulegają. pSUCIU I d'rapowame. Ładny. j&3t zamknięty, miękki które nosiły i5i~ w popl"zednich lat-ach. Mo- uie wody regulowało dopływ powietrza. 
wskutek wysokIe] temperatury pal- SI:ooJ który nakłarla się na.ks'Zbalt chomą- da wYID!iga nawet od mufek, aby były dO-, Mo.żnaby przypomnieć jeszcze niejedn.o. 
miarni. Okres tych różnorodnych prac ta przez głowę. Kołnierz taki zachodzi z st~t~czme obs'le:me, tak, żeby mogły po- UJ'Ządz.enie techniczne w starożytności. jak 
potrwa pewien czas, ale gdy się one ~JOdu pod szyję, a z tyłu układa się w IDlesci.ć r<;Ltle:ka lub. pekinczy~a. P,rzyczem tele€PTafja, bite d'l'ogi egipskie z szynami 

T apo.n -- Wisielec 
S."..uhut, hi.storJa francuskiego spekulanta 

Niez:wyklym oryginałem' był Denie Ta­
'Pon, największy spekulant gruntami w 
okręgu winnic. Co!<nac we Francji. Ze­
wnętrznym wyglądem swym. człowiek ten 
'wbił wratenie raczej że'braka aniżeli mi­
Ijonera, iakim był w rzeczywistości. Zwa­
no go ogólnie .. ubo~im miljonerem". 
SkąpBtwo jegl) stało się w tamtejszych 
okoilcach przyMowiowem; nie widywano 
go nigdy inaczej; jak odzianego w sta.rą, 
połatana kurtkę I wystrzę-pione spodnie. 
Gdy jednak nadarzała się okazja korzyst­
nego ku na jakiej winnicy, to nie waha.! 
się wkładać w taki interes sef,el{ tysięcy 
8, nawet miljonów franków, 
. Atoli nie dawno temu, przy jednej z 
tyc.h spekulacyj, powinęła mu się noga: 
stracI! trzy i pół miljona franków. Cios 
t.en Tapon mó!(łhy byl latwo przebo1eć, 
gdyż strata. jak później stwierdzono, wy­
niooła zaledwie trzydziestą część jego ma­
jątku. Atoli owa niefortunna transakcja 
,podziałala na "biednego" bogacza tak przy­
gnębiająco, że pOBtanewil ży-eiu awemu 

()ołożyć kres. 
"Rolwa'żaj~c rOżn,-.pn-ryhY ]1f'1'!'·"'''';c:· 

rua się na lono aibrahamowe, Taopon wy­
brał - stryczek, jako środek najtańszy 
i wślad za tem posIał swego famulusa do 
miejsco\vexo powroźnika po kolekcję po­
stronków, liczonych po najniższych ce­
nach. Wy'brawszy l otrzymanych wzo­
rów ~atunek, zdaniem je~o, najodpowied­
niej"zy. uznal jednak, że żądana cena jeAt 
zbyt wygórowana. Udał si~ więc osobi­
ście do powrożnika i tam po dluższym 
targu, nabył trzy mel.ry upat.rzon!'go 6Z'l1U­

ra ze znacznym opustem. 
Nazajutrz znaleziono Tapona wi6zą~e­

go na ~alęzi zwiędłej wierzby. Denat ubra­
ny był w papierową. śmiertelną koszuJę 
nOlli miał bose. Testamentem, Den ili> 
Tapon cały 6wój majątek wyn06Zą.cy oko­
ło sto rni\ionó\ fl·anko\\. znpisaJ gminif', 
z t~m. ab~' winnica na której poniÓ61 nie­
przebolałą. ótrat!,:, otrzymała wiekuist.ą 
naz\vę "Tapon - Pendarl" (Taron - Wisie­
lec). \V związku z tern i wina tamże pro­
dukowane musiałyby być w tenże sam 
.posób etykietowane. .. Nie wiadomo 
jeezcze. jak tak hoJnie obda.nona. gmin:! 
1'I .. ~~T·'rnir 7. tp~o f!~"r-rniłll1! kro 

przeWIdUje SIę, ~e pH~sek ~USl ~yć w tym • żeLa!z.nemi, studnie a.1'tyzyjskie. chiń~ł" 
$3JIllym kolorze l gatunku SIerŚCI, co reszta, l smoki latają.ce itp. 
futra noszonego. p~ elegancką. panią,. Nie mamy więc powodu być zbytnio. Z&-
Mufki kompletUje SIę ze szty1pa.rru ręka.- . ł . n na.&Z zdobyaz techniez.. 
wlczek i czapkami. Futrzane ozapeczki i iI'O'LUm.1a yml 8. e e W i P 
papachy f.(, moda tegorooznego. sezonu. ne. 

Co do pl'~<;tZOl:y 7: materjału, spotyka.my 

Modernizacja alfabetu 
w JaponJi 

je również często jak futl'a. Tam gd'zie 
wchodzi w g.rę puezyste futJro zużywa się 
ni~az na przybranie do 10 lisów i n.a wet 
więcej. Płaskiego futra zużywa się je­
s'zeze więcej. Całe rękawy, ka.rozki, serda· 
ki. kamizele nakłada się po wierzchu. Cz,a­
sem futro winkrustowywa się w materjał Za przyQtładem TU\l1Cji, go'tie wprowa· 
\\' formie futrzanych . aplikacyj, t:raktowa· dzenie od pewnego czasu a1f.abetu ła'Ciń~ 
nych jako motywy architektoniczne. W ta- ski ego dało bardzo kornYi5tne rezultaty. 
kich rażach bierze się kilka gatunków fu· równiez Japonja postanowiła zreformo­
t.er rozmaitych kolorÓ\'1 i odcienŁ Mozaikę wać w tym kierunku pismo, tembardziej. 
układa si~ albo w jednym kolarze, tylko ze w piśmie japońskiem dotychczaBowe.m 
w rótnych odcieniach albo w kolorach ut Y;\-'1a n o kilkanallcie tysięcy znaków. 
konstratitlljących ze sobą· Przecho~ąc do Wprowadzenie więc nowego alfabetu, 
przepychu futer stwierd7.amy nie:zwykł!\ o'Partego na zasadzie alfa.beiu łacińskie­
J)'1'OOtotę i skromność Bukien przedpolu 'go, os7,czę.dzi Japończykom wiele cz~u 
dniowych. Są to prneważnie garsonki, i k06ztÓW. Wprowa'lizenie alfabetu, jak 
uc;7~·te s p():rtoWO, w fałdy, :z ki c;szen iam.i , dO'Jl{}"i n 1'1\68 Jondyńfl'ka. nastąpi JUZ 

P,L1 kami i kl·awaf..a,mi. Ozdobę :;ta1nowią I wkTóke w szkołach tokijtokit'h i stopnio· 
ba,rdzo modne w tym roku inicj.ały x. me- w'o pnepwwad7.ane będzie t;ak, aby \\ nie­
ta,lu, <)rzewa, ko~ci lub błyszoząc~o .stras-, dług!m.czat:\ie moglo się z~po'znać z!' lmin-
u. Te ga:rf;onkJ, które są la.godn18Jl''Ze w namI plsma cale spoleczenstwo japollt>kie.. 

kJ-oju i nie tak SUT{JIW'O angielskie mają 'przedeN;;7:ystkiem Jednak pnez styczność 
Za przybranie kompleciki, skł·adające się z młt>dzietą szkolną,. Minister5two o'~wia­
z m~kietów _i !t0lnierzYka.. Czasem dQ I 1.y w Japonji j~t przekonane,. ze na.ród 
kolnl&lV>a nO~;J Się ~()ka.'rdfl w gt'Oehy 1ub dzięki wpłYWOWI sz'koły pręd'Złl i . ) ,.,,:., 
~ )·afę.. • drmiO!:"łn~ć i pO'~r'l'r1no-",< rl'f'lTd). " r. 



W PIĘTNASTĄ ROCZNICĘ HAlE!V PRIYPOMłłIEC' 

Z mu Polska zawdzięcza Pomorze l 
KraInę nadmorską zdobyliśmy oreżem moralnym, fanatyzmem narodowym mieszkiUl{ÓW 

Pomorza i oręz'em polity(znym narodowych działa[zy 
Wkroczenie wojsIta polskiego na 

POlllOrze. którego 15-tą rocl.nicę świQ­
ellPY, to moment o wyjątkowenl na. 
pięciu uCluciowęm. nIe równocześnie 
o nę,jsilniejszym wyrazie realno-poU. 
tyc7l1ym. 

Dzisiaj rozumie to - z wyjątkiem 
Chyba obłąl~ańców politycznycb. buja­
jących we w5chódnjch oblokacb, czy 
zupe}uych ignQrantów - cały ogół 
po'~ki, J{ażdy Polak dzisiaj wie. czem 
jest bezpośrednie oparcie polsld o 
13a1tyk. cl'Jemby Polska była. gdYbY 
P"morze nia byk .. integraInę. jej czę­
ecj;~ s~htdowę.. a mianowicie. że była .. 
hl' pailstwem formalnie tylko niepod. 
ll\l"lell), a faktycznie ,,;al-einem od 
Niemiec. 

l cUa,tego właśnie. te każdy rzetel­
ny a m~'śJItPY :polak ma peln~ świado. 
mos~ kapitalnej dla Polski doniosłości 
dost~pu do Bałtyku przez własny ob­
szar Pomorza. dlatego czasami lu­
dziom pewnego autoramentu wydaje 
się rzecz l! tak •. prostą'·, Ze Pomorze 
wróciło na ojczyzny łono. Tymczasem, 
żepy w pelni oOcenić ten klejnot w 
skarbcu ziem polski, nie zawad7.i so­
bie uświadomić, i~ jego odzyskanie 
byJo najtrudniejszym do zreali7.owa­
nia postulatem naroLlowo-pal'istwo­
wym polskim w czasie wojny śwIato­
wej i parysldej konferencji pokojowej. 

Nie wahamy się powiedzieć. ża na­
ród nasz odzyskał dla wskrzeS7.0ne1Q 
Państwa polskiego Pomor;>:e wylącl50ie 
dzięki swemu fanatyzmowi patrjotycz­
nemu. fanatyzmowi narodo .. vemu w 
najszlachetniejszem znaczeniu tego 
słowa, 

Fanatyzm narodowy ludności po~ 
morskiej uratował tę ziemię za czas6w 
zanoru pruskie$o od narodowej ekster­
minacji w ,vRl'unkach najtrucIniej. 
si':ycb. Fanatyzm narodowy ludności 

- pomorskiej utrzymał ją - wśród za~ 
wleruchy wojennej. którn wyladowała 
ma~$jmum pf2ygniatajęcej energJI 

Rzęszy Niemieckiej i państwa pruskie­
go - w pozycji mi IczQ.cej. nIe l\iczlom~ 
Ilej. nieugiQtej. Na tym fanatY7.mie 
narodowYl1l ludnośoi pomol'sltiej bu­
dował z niemnlejs7.ym fan!ltyr.mem po­
tężny swój wysiłek polityczny na rzecz 
wyzwolenia Ppmorza I\omitet Narodo­
wy w Paryżu. a następnie Delegacja 
Polska, ~ Romanem Dmowskim na 
czele. 

Niczem były na ~l'enie międzyna­
rodowym trudności zagadnienia. Wiel­
kopolski w porównaniu z trudnościa­
mi, które poltonać należało w l!Iprawie 
Potnorzaj nlez'em ai: do maja r. 1919 
(pierwotne warunki poko~owe) była 
nawet rewIndykacja Górnego Śląska.. 
bo na rzecz tej zietnl mówiły silnie 
niemieckie spisy statystyczne ludno­
ści. Inaczej było z 6wczesnemi Prusa­
mi Zachodniemi jalto calości~. a tem 
bardziej z Prusami Wscbodniem i, 

To też w tej spraWIe. jak gdyby sie 
było bilo gołową o mur. Tylko fanatyzm 
uczucia, myśli i woli zdolen był mur 
ten przebić tal'nnem argumentów za­
równo wielkolinijnycb, jak wkracza~ 
jQ.cych we wszystkie szczegóły zagad­
nienia. 

Runęła w ten sposób piekielna in· 
tryga niemiocka, wspierano. przez ży­
dostwo mięuzynarodowe, a. zmierrą~ą .. 
ca do utrzymania przez Rzeszę NIe· 
mieckl) całych PrU!$ Zachcdllich 
i Wschodnicn. RunfJ." wysunięty w 
ostatniej chwili prle;t l ... loyd Geol'ge'a 
projekt w~'l{rojcni l{raju neutralnego. 
ale nie z G.hń"ka tylko i jego okolicy. 
lecz z wiellciego obszaru. sięgającego 
aż po Toruńwlączl1ie. Odzyskaliśmy 
Pomorze. ~wężone wpl'p,wdzie i okale~ 
czone. ale otrzymal iśmy le. 

Choć nie odzysJra JUmy go orężem 
i krwi daniu!!. co byJo niemożliwe 
wobec pl'zeJewajęcych się przez tę 
dzielnicę olbrzymiC'h mas wojql{Ą nle­
mieckie}o. wracających z Ukrainy 
i Rosji. - zdobyliśmy jednak Pomo-

;'$= 

Do · różańca przybyło jesz(ze Jedno ziarnko 
C~lI n" pO/da Tolpllhf1 * B. B. nie nz,a lelą"rlltu:" ., 

Mieszkancy gminy Orla pow. Szczu- rzecz Kaey Stefczylta: w tern 190 zlo­
ezf.O przęsłąl1 do "Zielonego Sztanda- tych za podpis!lpie wyżej wymlenlo­
ru' (nr, 5) następującą. sltargę, podpi- nych skryptów. reszta na koszty s~d(). 
sanł przez 22 osoby, a dotyczącą. 'po- 'lYe, Wówczas na. zebraniu spółdzielnI 
sla. z okręgu Lida, p, 'l'ołpyby. należą~ mleczarskiei wybraliśmy jeszcze trzech 
ceg-Q do BB: członków: Bronisław::\, Sl-czukę, Fran. 

,.Na terenie gminy arIańskiej powła- ciszka Dogiela i Józefa Piaseckiego do 
tu Szczuczyńskiego Qd kilku lat mie- spraWdzenia ksią.g. których p. Tolpyl1o 
szka p. WładYSław Tołpyho. Przy każ. nam nigdy nie chciał pokazać. Wnet 
daj okazji zaznaczał. te jest wiernym potem on sprzedał mas7,yny mleczarni. 
"wY7;na.wcą, ideologW', Był u nas wój~ a na jaki cel użył pieniądzy, nie wie­
tern, prezesem Kasy Stefczyka, a w ro~ my. Obecnie grozi nam licytacja na· 
ku l1i2·8 zors-anizował mleczarnię spól· szych gospoda.rstw, g'ctyŻ straty mle~ 
d;delczą. przyjmował 11a członMw ko- czarni wyno·szQ. podobno ponad O t y­
go chc:Jał j jak chciał tak tę mleczarnię siQcy złotych, 
prowad",Ui nie robił nigdy żadne:!o ze~ Ską.d powstały talde straty. nie mo~ 
hrania i nikt go nie mógł sk-ontrolo. żem y zrolumieć .• bo nawet nie wypłaco­
wad, Niejednokrotnie zapytywaliśmy no należności członkom, dostarczają­
p. To-łpybę o sprawy mleczarnI. zawsze cym mleko. Nie mogliśmy zrozumieć. 
na.J'! Ilapewniał, że wszystko jest W po- dlaczego p. Tołpyho nie dopuszczał do 
rzą.dku. W roku 1929 mleczarnia zosta- rewizji ani r~dy nadzorczej, ani ludzi 
la zamknięta z niewiadomych nam specjalnie . do tego wybro.nych, ani 
pr~yczyn. Wybraliśmy tedy Antoniego zwią,zku rewizyjnego. którego mleczar. 
Paprockiego, Michała Cyciaka i kilku llia była członkiem. Toraz jut to wie~ 
innych członków w celu przeprowa- my, i wiemy za co kupił maJątek ziem­
dzenia rewizji. Dwa, dni komisja re- ski od ksiQcia Czetwertyńskie~o. Ale 
Wizyjna oczekiwała na p. Tołpyhę. kt6- nie możemy zrozumieć. dlaczego ten 
ry na oznaczony termin nie przybył i pan jest dotychczas posłem sejmowym 
do rewizji nie ' dopuścił. w klubie sanaoji. 

Natomiast w r. 1930 my zostaliśmy Sprawa naszej mleczarni jest znana 
przez niego wezwani i on zażądał od szereko w naszym powiecie ł w okow 
nas podpisania skryptów dłużnych na licznych. Ale jaki jest sposób zmusze­
blankiecie nie mleczarni. ale Kasy Stef- nia p. Tołpyhy. aby załatwił tę sprawę 
r.zyka. bez wymienienia sumy. Uprze- uczciwie? Pisaliśmy p·ochnie · do pro .. 
dlił nas. że na członka wypada 70 zło~ kuratora dnia 20 lutego 1934 r., na któ­
tych. ale płacić nie będziemy. gdyż po- re otrzymaliśmy odpowieC\ź, że z braku 
.kryje cr-ęść długu wojewód7.two, część dowodów sprawa jest umorzona. Dru­
sejmik, a resztę gmina. Podpis~nie gis p{l·dnnie pIsaliśmy do marszałka 
t,ycn ~ktyptów miało pyć tylko formal- Sejmu, na które odpowiedzi nie mamY. 
nościa spółdzielczą., przyczem p. Toł. Trzecie podanie 'Pisaliśmy do I{lubu 
PYho oświadczył, że kto nie zechce pod p Bezpartyjnego Bloku Ws·półpracy 1; 

pillać skryptów, to należność zostanie R~ądem, tet mlle7;enie. 
2:eń natychmiast ścię.gnięta prze~ ko- Wt~c gdzie szukać sprawiedliwo .. 
morpIka.. WIerzyliśmy jeszcze wtedy ścU" 
temą panu I nie przYP\Jslczaliśmy. te (Następu'ę. 22 podpisy.) 
zechce nas o'szukać. wiec podpisalf~ Skar~łL ta świadczy. te znana f dlu· 
smy skrypty. a p. Tołpyho wpisał))o gQ. Już lhti p.o:lłÓw f senatof(\w z ąS. 
l~Q ~łotych każdemu c1'!łonkowt. W przeeiw lttótym podnlsi!lionQ ~!l.r,uty o 
dwa lata póiTltęj wyrctk.łeu~ sa~u groql;- ł nl1duiycła .• nie je$t je~zczę wcale p~łna 
kl.e~o w Szezue~"nfe l!"słanśmy l'Ill:fI. I eiągle przy'turwa to. nowego. 
~ani na ze płacenie Pl) )30 :!!łoty~h na 

ne orężem siły moralnej, fanatyzmu 
narodowego jego ludności oraz bronią 
polityczną, wygrywając, fan~tyzm 
ten patrjotyclIly z fanntyzmem l upo­
l'em nlemniejszvm. 

Fanntyzm nlll'Qt!owy ożywia 01-
brzymlQ. więl<s~ość ludności pomor­
!lldeJ I dzisiaj. Tylko w pewnych zauł. 
kach polskiego tycia zbiorowego oslnbl 

on czy wygasł. Nłechaj nikt nfe b!erl':e 
na siebie roli gasiciela tego fanaty­
zn"Hl szlurhetnego, bo obarczy się od­
powiedzialnością. za wielką! Prze .. 
ciwnie. należy pomorski fanatyzm pa­
trjotyczny o zabarwieniu regjonalnern 
krzewić pogl~pi:1ć i W7macniać. pol­
ska wyjdzie na tefil dobrze, 

Min. Kanya zadowolony 
Bo llc.lI Ił" mllc~enle w sprllwacfl, dra~liw.uch fi) lHJWQtlłl obll", 

o "ub'walenie pol(oju' 

B u d a p e s ~ t. (PAT), W wywia­
dzie. ud!llI~lonvm wspólprącownilwwi 
Wt>.lierskiei Ąg. Tęlęgrnficznei min. 
Kan.va wspomniął z zadowolenięm o 
wrażeniach. wynl~5;jonveh z Qellewy. 
Nie ule~a wątpliwości. mówił minister. 
ia w~zrstkie miarodajne cZ~'nniki eu­
!'()pejslde zasadniczo dlatego . unikają 
dalszej dyskus.ii na temat konrJil,lu 
węgierSkO - jU,a'oslowiańsl,iego, że za­
sz!wdzlłoby to Dr1.E'prowadzeniu trud­
ne.oro zadania. któr~ l"rancuzi nazywa­
ia utrwaleniem pokoju. Jeżeli nie uda­
ło się obecnie w Genewie ostatecznie 
2;ałtl t wić kQn fi i k tu wcgiersko - jUgos!o­
wlań5'kieg-o, nslezv to przedewszystkiem 
przypisać technicznie skomplikowanE'­
mu $ystemowi postt;'powania w Lidze. 

Omówiwszy sDosób. w iakl Liga za­
łatwiła sprawę marsylską. min. Kanya 
oświadezył. że WCJl,ry z zu,pełnym .spo­
koiem moga patrzeć w prz~iszlość. Rząd 
w(,'gier-;..!! i we wła:;;lwm interesie i w in­
tere:lie ogólnego pokoju sumiennie wy­
pelnia przYir:te na siebie obowiązki. 
Ślodztwo w sprawię działalności kolonji 
cl1<irwacl~iei na Węgl'zech zosłalo ener­
~,cllnie i gzy pko przeprowadzone, a ni~­
clbdłoM niekt6'1")'ch cz:ynnik6w urzędo­
wych urowo ukarana. 

W wyniku obserwacyj. poczynio­
nych w Genewie. rzqd węglerslti n.le ma 
powodów sl:lddć. ie ie~o dotychczas \1-

n,farkowana politYKa 1110 umiałaby zna­
leźć żadnego zrolUmienia i te Jugosła-

""j<l nie miałaby by~ ..,ldonna do odpQ-o 
wiadaiącegoo zasildniQzym tendeuciom 
Ęuropy załatwienia tei sprawY. 

Wystawa MickiewiclOWsk.a 
Warszawa. (PAT). Pan Prez~ 

dent R. P. d-okonał wczoraj w Pałacu 
Potucl{ich otwarcia W~'stawy Micki0<o 
wiczowsldej, urzadzonej staraniem Bi~ 
blj-oteki Narodowe,j i poświ~conei życiU 
i twór~zośe.i Mickiewicza. Po otwarciu 
wystawy p. Prezydent oraz loproszenl 
~()ŚCie zwiedzili wystawę. 

UWAG~ 
Zaslcoc'f;yć fłlusialo Zinowjfwa i Kam~e­

niewa wieźni6w skazonych no w)'siedlf'nLe, 
gcly ~ c:;a~ie odstawianitł ich do mięj3c ho. 
torgi nacluedl telegram z MosIrwy! rozka­
zujqcy natychmiastowe wstrzyman~e tran. 
sportu, i powrót sl.azafl)·ch ,lo teruncradu. 
Ja~ wilJdomo. po zabóistwie Kirowa i "J.. 
',ryciu sprllyatętenia opozycji, zorzą(bił pip..,. 
1t1otnie Stalin wysiedlenia obu prll)'u'ddl'tho 
bp~ procesu, Tymr:asem uel k.omu;i !'ed­
c:ej, zebrGwuy dodatlcowe materIały, '(lząda' 
t(I interelJie państ1vll :zmiany t('go dekretu. 
i pO$tawieniCł osr,arżonycl, przed tr~·łmna. 
lem leningrarlzldm, Talt ,i~ leż slalo I wrliDo 
rajue depC'sze doniosły już ° WynUcU łV~ze~4' 
tego l'roCI!'u: Zinowjew 10 lał wię:''Imo, 

~------. Kamieniew - 5 'qt. 

Przed wyborem w czasie przeworlu .qcl(Hlle/Jo padły na-
. . stęPlliqce slmva ;I ust Zirrowjewa: "la kUka nowych ka'rdyna. łów d"i abellodzo,,)' będzie diielt śmierci Lenina, 

Pamiętajcie, gdy w)'dlltvać będ:;iecitł wyro/f. 
'VI' tych dniaeh odbędzie się w Rzy. :e ten Jwjwięfuzy bolszewik zaWs.se otllf'za' 

mie zwołane pr:ze~ Papieża posiedzenie na, (IpM.q i :e przy ;l'gQ bol~u walc1;yllśmy 
~olegjum ltardynalskiego. n~ kt6rem dla dobra rosyjsleie; re'łJolucji." Warfo 

I temi fłowami ~estatvić 10, co ro:glosilo postano·wlone zostnn~ nominacje no- " "'j . 
w"ch purpUl'atów kościoła. KQlegjum tegoż dnia radjo mosT.iews rie: .. I~ e mor;ną 

~ dłużej uważać ;a bo/n.ewil~dw 'udzi, krdr:y 
kardynałów uległo istotnie znaczn~j re- :zdradzili rewolucję t(I 'ym srpPJti!ł, co Zino-
dulwji nnskutel( obfitego żniwa, któ:'e wjew i f(amieniew, ,mIOZ podnieaien'tł ręfd 
spowodowała śmierć w jego szereguch. pr:.eciwlw naMępcom Lenina." 
Liczj.)n człon Mw kole3'Jum. która w{!· 
dług tradycji ule powlnn!\ przenosi~ A więc z ;ednl'j strony ri. kt6r;y uU1aiajq 
70. spadła Q,becni" do cyfry 52. Nomina- się ZIł 8taryrh bolsz:ewi/~ów i przyjaciól Le­
cie nowych kardynałów oczekiwane sę. nina, - ; d, ugiej terainiejsi wladey .owiec­
jeszczE' i dlatego. że W dotYChczasowym cy, którzy ::;amylwjq oc;y na dawne :(Ulugi. 
sl,ładzie 1{()le~jum kardynatowie-Włosi a natomiast biorą za podstawę Iqdów cl.#.­
nie stallowiQ. już większości. co aczkol. sieisz.q ,r:.eczYfvistość, 
wiek nie jest prawem. stato się jednak W spislm Zinowjewa i towarzyszy leży 
przestrzegam! dość ściśle tl'o.(Iycj~. właśnie t'CI~izm owych sprzecznośri. Rewo-

Zwłaszcza teraz, po układde latera- lucjoniś~i cZY,~tei krwi, dla. których dziel~ 
, k' d m ł k' b"dzie za-I Marxa , Lenma sq Iratee!uzmem, n.atknęl& 

nens 1m z ~zQ. e w (}S lm l d '" . Cle- ~ię na pozylywi .. m d1iisiej3z.ego państwq. so-
p~wne Wat!~an brał. wz,g ~ na. zy wiecIdego. Już nielyle "bolszewji", lecz Ro­
ma Mussollnle~o, lHory p~a~nąlby dla sji stalinowsldej, rpalistycznl'i. za;r:łej racze; 
elementu włO!lł:icg~ w K(}:>Cl~le ~acho- I,.osl,ami gospoclarczemi. aniżeli .. rewQlucjq 
wać wpływ decydUJący. ś1,·iatowq". W oczae!, ZinollJjl'f.!'a i jPfnU po-

Spodziewana. jest nominal!ja następ- dobnych stanowi iuż Stali,. realrcjq; ;e8t nie­
cy na miejsce zmarlego arcybiskupa I dość "boluewilripm", Uo dy/autorem p(1ń. 
Westminsteru. ks. Bourne. przycUlm I stWQ. Palistwa budzqcpgo się - to prau:dlJ -
nadana mu będzie purpura. kardynał- I do nowego życia, ale w dawnym. stylu .. im. 
ska. Pi'zewidywane sI). też nominacje! periali!tyeznego". sto;qcPgo tyl1,o ° krok od 
na ltardynałów w Niemczech. na pierw. "burżuazji" .tarej Europy. 
szem miejscu widnieje k,andydatUl'n 
biskupa berllńskie~o. ks,. Barresa. da­
lej W Austrii. która miałaby otrzymać 
w ten spo.s6b drugiego purpurata obok 
kardyna.ła dr. InnitlJ:era, a kandyclatem 
m.a być poclo·bM k.s bisltup SaJ~bQrga, 
ks. dr. Waltz. Sł to oczywiścio po-gloski 
tylko, ltursujące w I(.ołacll rzyn'1&kiclł, 
zbliżonych do Watykanu. gdy t ollta~ 
teozme decYIIJe trzYffi!llle sI} _aWli~ę w 
tajemniCY. 

~~ut Q!\.ą. na po-wyinę ltandyqatury 
pf)~włl.hJ. 8twlerd~Ic!, te nł-a l>ra.~ mO'. 
m"nt6w p()Utycz:nych. które nlewl}tplt. 
wic zaważą. przy o~ta.teczneJ decyzji. 

Craficznie dałoby .ię to ująć w pOltq.ci 
krzywe;. rozpoczętej w r. 1917, która przo. 
!,-roczywszy zenit. zaczęła opadae z chwi/q 
nastania Stalina. Dziś bllrdzie; sią ;e8zcze 
pochyliła: nie1łtórzy porównują to Zl dyre'~~o­
,jatem przednapolcońsMm WielltieJ ~e-­
U·plf1cji. 

Mo;e ta jedynie różnica. %e podc#I1s gdy 
we Francji nowo U'chodzący ludzie foysyłnU 
poprzedników. /I .tarych rCłColucjonutóło, 
pod n,~" gilotyny, - w Roaii prf-08trzegnll4 
je.' milcliqcq iolęgtlyby umowa, k,ó,ą wy. 
bitnych p'JleclwnilcółtJ nt1Wego kIlr.,., u,'YlyllJ 
nie nil tamten iwiat, lęc. no wy'p"!! Solo­
Il:iec/de. 



A~re~ redak[ji i a~mini!tra[ji W ludzi 
telefon redakcji i adminł.tracji 173-5J 

Piotrkowska 91 
Godziny przy i ęc dla iaterelleał6w 

od 10-12 -
Dyżury nocne aptek 

Nocy dzisiejsz~j dyturują apteki: M. 
Nacperkięwicza, Zgierska 54. J. Sltkie­
w\c~I\, Kopernika 26 l. ZundeleWicza, 
Plotrkowska 25. S. Bojarskiego. Prze· 
ia?;d 19, 1\1, Lipca, Piotrkowska 193. A. 
ltycl1ter~ i B. Lobody, 11 Listopada 86. 

Teątry łódzkie 
Teł1~ l'4iąjllkl ~ .,2:2 .Męcz małtępski", 
Tca~r f'opularay - .,Triumf karnaWału". 
Alh~brą - "J edż. na wschód'" 

Kina chrześciiańskie 
lUna chJ1:eśelj8l\Slde: 

Addą • l'Jlętro - .. Dzielny chłopiec". 
Bajka - "Mirate 8zC~ClŚcl{1.". 
Bratnia Strzecha ~ "Miłość na M2:kąz" 
Casmo - "Rodzina Rotszyldów". 
Corso - "Przedmieście". 
Oapltol ~ ,,0<1 wieczora do p~łn()Qy". 
Czary - "Do1cres';. 
Graad Kino - "Wy;;pa skarbów", 
Mimoza - "Buntvwnik". 
Mirąi: - "Petersburpłde noce", 
louna - .. Pani i Jej !!zofer". 
loudoWY - .. Parada rezęrwlstów". 
Pl!lacQ - .,Jej 82:ąmpllńska noc". 
:ł'rzedwiośnie - ,.Imperatorowa". 
Rekorli - "Kajdany :tycia". 
Sty}qwy - "Burza". 
ZachętlJ - "Człowiek. klery ukt:adł 

8er,:0". 
Mewa - .. Papryka". 
OświatOwe - •. Ostatni taman Anioo· 

Jcow". 
Słońce - .. B'urza ° brza.sku·,' 

Tr~y widowiska po cenach zniżOnych 
w Teatrze Miejskim. W poniedziałek i 
1vtorek w dalszym ciągu hawić bęllzie pu­
bliczność karna watowa l,omedja Lichten­
berga ,.2:2 Mecz mał?eJlski", Ceny zoiio· 
ne od 40 gr do 2.70 1.1. W środę (również 
po cenach zniżonych) dane będą dwie ka.­
pitalne komedje Aleksandra hr. Fredl'Y 
. ,Pan Benet" oraz "Dożyw<ocie". przyjęte 
bardzo gorąco przez łódzl<ich meloffinnów 
podC'Z1\ Ol grlnj Zflj premjer). 

" " 1:0 

Wezoraj wieczorcm odby10 1.;- w 
Pollnaniu zakontra.ktowane w ostatniej 
~hwHi t·O\ 7ar~yslde spotknni(\ .. AZS" 
'póznańskicgo z 'Mzkim "ŁKS". 
, ,t~~ zgromadził dużo p\\blic'l ości, 

kt61'tl ~ebrało 'ię ol:;oło ty ląca. 
Orui'YM ge.ści oka.21ąła ię przee.i\ Ili~ 

.kłłm pr~ietnym, ooei~(\a}ł\eY{n w 
:\"eh ztregoaQh jedyn!e dwÓCh lep­

łłl~ ~f~eZy: Z łt.sklę,o i Króla. Zwła .. 
!~ł!l bArd~ doobry był Król, znąjduji{ .. 
O)' atę d~,konałei Kond.Ydi ftlytmuj. 

brllt si~ spfsywał 8z<lzę!liwię hron.!\.. 
0.'1 bra.mk~r;. Zwy~ł~~y byli widocznie 

Odezwa do społeczeństwa katolickiego 
W pr~ytl~lq nied~ielę ingres 
W dniu 27 b. m. o godz. 10 rano 

przybywa do nas J. E. Ks. Biskup Wło­
dzimierz Jasiński, mianowany przez 
Ojca Świętego, Piusa XI, Ordynarju­
szem Djecezji Łódzkiej. 

Ogół katolicki radosnem biciem 
serca powita swego Pasterza, którego 
pieczy i trosce oddana jest ta odpowie­
dzialna. a tak ważna placówka wiary 
i czynu ()hrze.~cijańskiego, 

W swY1ll Arcypasterzu przyjmie 
łódzkie społeczeństwo katolioki!' za­
slutQnego i cl1lubnie na naszym grun­
cie znanego z ogromnych zasług ka­
płana, złotoustego kaznodzieję, świat.. 
łego wychowawcę, płomiennego rzecz­
nika dobra i miłości chrześcijańskiej. 

Nowy Arcypasterz jest bliski sercu 
Łodzi, zwią.zany z nią trudem i twór­
ezą praeą. lat dawnlejllzych, przeto 
Łódź wra.z z calę. djecezję. cieszy się, 
że przybywa On tutaj, aby objll-ć prze­
wodnictwo dusz naszych. 

Radości tej ludnoŚĆ nasza d wy­
raz w dniu przybycia Jego do Łodzi, 
stolicy biskupiej, biorll-c żywy i naj­
liczniejszy udział W uroczystościach 
ingresu swego Arcypasterza do kate­
dry łódzkiej. 

Komitet Obywatelskt 
ingh,su J, E. I{s. Biskupa Włodzimierza 

Jasińskiego. 

J. E. ks, biskupa Jasińskiego 
PROGRAM INGRESU: 

Godz. 9,30. Zbiórka i ustawianie de­
legacyj przy ul. Piotrkowskiej - <Xi 
Radwańskiej do katedry. 

Godz, 10. Powitanie J. E. Ks. Bisku­
pa-Ordynarjusza p.rzy bramie triumfal­
nej (ul. Piotrkowska róg ul. Radwai!-­
skiej) przez przewoqniczącego l):onll­
tetu inż. Wacława Wojewódzkiego. Ko­
misarza Rządowego m, Łodzi. i pochód 
QI) katedry. 

Godz. 10,30. Uroc~yste naboŻ6ństwo 
w katedrze. 

Godz 13. P<>witanle J. E, Ks. Bisku­
pa.Ordynarjusza W pałacu biskupim 
w imieniu Akcji Katolickiej przez pre­
zesa prof. Zygmunta po{\górskiego oraz 
przedstawianie sIę delegatów od orga­
nizacYJ i społeczeństwa. 

Uwaga: Ze względu na o~ra:l1iczona. 
liczbę miejsc w saU recepcYjnej pB:ł~c~ 
biskupIego uprasza aię przedstaWICIelI 
organizacyj oraz osoby, pt'ag!'lą~e ~v 
tym uroczystym dniu przedstaWIĆ Slę 
J. E. Ks. Biskupowi-Ordynarjuszowi, o 
zgłaszanie swego udziału do dnia 25-go 
b. m. w sekretarjacie Komitetu - Plac 
Wolności nr. 14, I piętro, pokój nr. 23, 
telefon nr. 100-66. 

Przed katedrą lódzką w dniu 3 ~laja 193i r. 

Polski robotnik w Łodzi myśli narodowo 

nej przez siebie drodze na.rbdoweł. idzie 
śmiało, robotnik polski prosto, me zha. 
czają.c na kręte ścieżki partyjek. cią,­
gniętych na pasku żydostwa. Jest to 
dla prowodyrów pepesowskich bardzo 
dotkliwa prawda. . 

Otrzeźwienie robQtnika polsklego w 
Łodzi następuje na całej linji. poczucie 
godności Narodowej bierze górę, nad 
partyjnictwem i międzynarodówką. po­
zbawionę. Boga i Ojczyzny. 

Plerwsz~ jaskółką. otrzeźwienia ro­
botnika polskiego w Łodzi jest to. że 
rabotnic'V zrzeszeni w związkach Zje­
dnoczenia Zawodowego Polskiego (do­
niedawna komunizujące) zgłosili p:re­
mjalnie akces do Stowru'zyszenia ~o­
boŁników Chrześcijal<"kicn przy ulICY 
Przejazrl. Wiemy o tem, że t inne zrz~­
szenia l'obotnić~e łódzkie przecieralą. 
oczy i sżukają l.<ontaktu i ~łlliżenia do 
ol'gą.nizacyj czysto ppls~ich, do organi. 
zacyj Narodowych, gdyż tylkO tam mo­
gę. znaleźć na.p.ra wd ę szczerą obronę 
swycb interesów. Stąd te2 powstaje ten 
odruch, że robotnicY myślący sztzer~e 
po polt!iku, da.żQ. teraz do tego, żeby}ak­
największa ich rzesza poł~czyła SIę w 
jednę. silną., potężnQ. organizację pod 
sztandarem Obozu Narodowego. 

Z raclóścią. witamy ten zdrowy od­
ruch robotnika łódzkiego, Vl'ze~ to wy· 
każuje on swe poczucie narodowe, 
przez to dąży naprawdę do swego do­
bra, gdyż zrozumiał, że part je i par­
tyjki dość już pr()wadził~r go PO ma.­
nowcach. -.... częściej na pasku wla. 
snych interesów "artyjnych, a nie ma­
jącyeh nic wspólnego z potrzebami i 
b!>lę.czkami robotnika, 

Robotnik \-vreszcie zrOzumiał, że Ol"­
ganizacje robotnicze, idące w myśl ha­
seł narodowych, stale się rozwijają.. po­
tężniej~ j robotnik Jl'nlski tyll<o pod ich 
sztandarem może być pewny obronY 
swych praw i interesów. 

Hasłem dnia dzIsiejszego jest, by­
ście rObotnicy łódzcy łą.czyli się wszy­
scy tam, gdzie r()zum wskazuje. tam, 
gdzie macie za.pewnioną polską obronę 
polski~go "obotnika, t. j. w organizacje, 
bQclące pod ztanclar'em Obozu Narodo-
wego. A. Kaj . 

odlod m 
L ód!. 20 sł.yoznła.. 

\V Zł()tnlkaeh Ju t~'ńll Werner. c~ęr­
pil\~ wocll;' w pl'~yr bIu, na stawie. we· 
szła n cienką po\ 'łoke lodowł\. która 
si~ pod nią alam~łn. Kobieta wpadła 
rod lód i uton('la. Po kil\~u dop!e1'() tro­
rir;inl\ch w\'cl()b~'to zwłold . 

Mróz powodował po r 
li 6 d f, 20 sty()l)nł . 

Na ul. ił LI wPlłda al, ,\I dom.u TO. 
f'oQr~(\, w o:tłsf ku;rnewlłnia rur wWo­
otuowyeh spowodowano potar, kt6ry 
·'ntszez~·ł da~h i n dd'uze r ~ęść tabęj fQ>rmle. Uwidoozniło się zmę-. R()ootnicy w Łoctzi to podstawa, to genci ha Obóz Narodowy, twierd~~c, że 
z~iego "t~tra. 
?oillr ua-asHa. stra.$ oa-niowll.. 

~~~nt& PQpr~ędniemi meelami oraz brak fundament, na którym stoi słynny na Obóz Narodowy tylko ,.buja!" rO'botni­
trójki, g!'ajll~e_i w l't'f)rezentą.c.il P'()lski cały świat przemysł łódzki. Ci :t;obotni- ka łódzkiego. Nie! Obóz Narodowy, 

Da os, Grali nadal zlJ.yt indywidual- ey, ten szary, a poczciwy tłum pracy, zwyciężył p:rawdą., bo prawda. tylko' 
llle • .pl'zy~~em wypadY iniejowall Kaź- zdał swój egzamin przy ostatnich wy- zwycięża. NI]. "bujanie" zaś tłumów -są. mi rt In nik bójki 
mterenk\ Warmiński i 'fhier1in . borach do Rady Miejskiej. Dzięki wla- pecjaliści z PPS-u, co mają. wyłą.czny 

Z\Ułużcme zws~i"'''two ocłniE>Śli aka- śnie tYm trzeźwYm rob()tnikom, zrozu- monopol "bujania". Są. to przeważnie t ó d t, 20 !ltYcZl\Ia. 
'''' ś . d' t 'vrl i Nil ul. Małe} 4, W ~~ui, bóJki są-

demley dzi~kł wię.kszej rutynie i znaez- mieniu ich godno CI naro Owej, y- z" '-\Rzo'botnik łódzkI' poznał "'ię ju~ n" siedzkie.i. zostal. ra.nio. ny siekier" w "'ło-
ni-ejszei szybkości. Pozatern byli dru- się.czne rzesze wykazały swą. polskość, ." " .... 'ł "' 

żyną więcei "w,równaną, bez wybitnie głosują.c na listę Obozu Narodowego. tern, przetarł oczy zasypywane dotych- , wę Jan Antomews~1 pr~ez Boleslav.:a 
sła.bszych punktów. Wo<>hee słabego Part je, partyjki i kliki przegrały z czas piaskiem demagogji partyjnej, To Kallprzaka. ĄntoOlewSklegO w stame 
stanu lodu \ parłająoęgo momentaml kretesem. Czerwone $ztandary pPS. mu już obrzydło i poszedł zniecierpli- agon.ii pr?:ewiez;iouo do S2:pitala. 
ŚnięR1l gra była Pl'-owadZQna' poozą.tko- zwinęły się do połowy na znak żałobr, wiemy chmarą. za. prawdą., do szel'~S.Ów Sprawoę 2:(1jooi& aresztQwa.no, 
'W() w slabem' tempie. na. znak otrzeźwienia Narodu. NIe Obozu Narodowego. Dość. on już tnia~ 

d li . d k wygran" peJ'satych i brodatych przywódców t Dopiero w druD'ie]' Łerc.ji, kiedy w lO a J~ na za ...... lach " D"lś ,., pustych prawIę sa przeJ'rzał już na wylot zgubna. pracę min. Stanek uzyskał dalekim trzałem, .... . - . hce 
z p~lowy ooiska zwy'Cięską bramk~ P~S:u roz\,:iJa on swe. sztandary I e . "towariszczy", 

b' d: ' "'I t ' dzwlgną.ć SIę po porazce. Skomproml- le pomog~ już PPS. zebranka, wie-. L 6 d ź, 2Q stY<lzuia. 
o 16 l"uzyn~ w~mo" y empo, przez ~~ I towani do reszty prowodY1'zy zpod zna- cyki, Odczyty "u§\Viadan'\iaj~ce rob(.)t- W miosakaniu \ 'lasnern przy ul. P<>-
grała. s~ala .:ę ~lek~wsza. Zwłasz<;za w ku PPS organizujll- zebrania, odczyty, nika łódzki go", by prowadzić z uczci. ski ej 4 POWiMil się bęzrobotny Si-letni 
~~;;:;f be;b,l1 r~,~n~~ę e~~~~v:t~~o~~~~~ f masówki, na których. napadają. prele- wej drogi POlskiego robotnika. Na obra- Stanisław Ko trzewa. Zwłoki samobój-

cy znalazła żona P<> powroci& z kościoła. 
Ob t jednak bramka-rze byłt na ~ ~~ - Powodem samobójstwa był brak §rod-

swych posterunkach i gra skończyła się Pol'ak, Sądziliśmy, ~ po tej cenie czlon- a sieradzk ków do $ycią., 
bez zmiany wyniku. Sędziował p. K. koowie związku inwalidów otrzymają wę-
RatajISki. (wz) giel. Nlest{lty, jak się zdolaliśmy uO'Wie· Na!ład n żowców 

dzie". związ~l' oddaj~ węgiel swym człon- do'W nQw o mO$ta D W~rolfl, .' '.' - . 
K ika kom nie po ~ni0.k,uP?a., lecz PQ ':~O z~ I ROZpoe2;ęto budowę nOW{l~o mostu na rZ6- , .. L.óQz,. ~O stY~ZU1a .. 

za me. tr, cz:yh na .l\atd~m meh-ze. Z" lązek ce Warcie w Sieradzu. BUdujący się Na ul. FlanC! Zkul'slue.1 drooh OIe-
zarab-la po 5.0 gr I tylko yłączme. za go- most obok star go będzie pl'owizoryC'zny. znanych sprawcó" napadł-o na Felik!'.a 

Po Ue inwalidZi otrzymają ęalel - tó~v ę. CZYJa ,to była kompetencla, pod- , gdy t na miejscu stare~ bf!dzie nlezwłocz· Śmigielskic~o z ul. Frll.nci~zkańsklej 76 
Jak dOno illśmy w numorze 5 .. OI'ędQwnl- ~VYd:tszahć ('eISlltę ętg1a, a tern R1mektn D?le dN~Ć I nie budowany no IiY wielki most ż~laro- i pokłuło gO nożami Śmi"'iel.;kł od-
ka", Żydzi dQstarczają węgla inwalidom. La nyc u ęp \V wym cz on 'om a betonu . l .. ...,.. -
Podaliśmy, te zwiąwk in'walldów o1rzy. jaki ceł te pieni(\d~ %ostanl\ przekazane nlOflł rany płuc l tkan k przy,:errowych. 
maI v~g!el od Żyda Altmana po 430 zł ~a i kto niemi będzie dy_ PQI!()~ał? Za,pytu- Prul,'ę pl"'~' 'bijaniu pałl i t. . zna- _ ~rze " eZiOllQ go w _ tani~ agonji do 
met .. , ttumncząc się tern, że trd oddal j my o t.o pana. pl'e~e 'lo. łka. ł lazl 60 bezl'Obotnych ,SieI' dza i Zd, ~zpltał4. 
im węgiel Jl() tańszej cenie. ni~ kupiee Woli z płacą S zl od m~tr Sprawców na.p du ujęto. 

PowIesił się, 
gdy żona była w k'ościele 

Pl 7 ,. P ł a t a na 11\:1" :'łl: lltty llJ:15 ~IlIk\l wlą=ie dO<da~k6w tygoc.łnlQowych .. Ktoay" OgIo S "len ł' a na s~ron!e 6·1ltmow~ t3 gr, na etroJlle 4·łam()wej przy kOJ'eu tekstu 
ł \. J ksiatk\>wego dodatku powlę.jęiowego. w Poo.naniu. w ~ksl)edycji ... tNJft.kcyj,!e~o 30 )r~, lI$ stJ'Onię cz\~'a,l'tej 50 gr, na stronie drugiej 60 gr. 

--,;;---- ~l 1.IN, w lI~encja.cll zł 2-24. z Q<łn0$7!en:anl do t1O!Zllu zł 2.20 na _... ----- Przml wladoD1O<1Cll)l)l! potocznellll 100 gr od t.:a.ml>w<.>go mil'metra 
prowint".ii na pQcztach j'lW z odno 'zeniem dl' domu k\\artalnie 7.01. mil'si~z.nie 2.34, ~d OgloUl'nla ~k:(\mr.>Ultowl}ne ~ !la.~t~ze~",niClln mit'jsca od pos<:czeg()lnej.,"O wypadku 20% n:t1iw~:żki: 
0(>0..0;.':<(\ nl'("':ę<!:ut!e w l'ol~c ... Zol. {j.gO. w. in.m·_ch kraJaeh z/ 5.0~. Przy 7-miu wydqnlach ty'god- DrobnI.' o.gtOS'ZeOla fllllJwyzeJ 100 sl6w w tem II na~!6wk()\\')'ch) słowo nagI6\\'\kowe (tłuste) 
n! ()W\. k0U7'llJ:l .. Or<:dowvuk" łllleo&JllClJlIP 2.Śii II/ bez odnoszenia do domu. W rft~le wypadk6w 13 g>r. ltaule dalsze J!to~o 1U lIT. OI;I~enła dOI blfŹąCegO y!ydaflia pr.zy)ntujl'lUY dOI lro~~n;y 
Slpo\\,()U()lWal1l-ch silą Wy7..sZą. prze~~kód w ultlndO'..ie. ,Łrajk6w i t. P. wydawnictwo n:e oopo- \0.43. do wydtl.J~ nledzlell1.ycb i wJl\ltecznl'~h dOI ł:O<!3. tO.la rlWlO. Za rMnicę między Ze.stl;l-
wIII,la za dootarezenię pl~mlł. a a.t>onl'lllQl nie maj. prawa dom8lrQnla sle nied(l(łta.tC'tGn.7ch . a w:JSOkOSęł'l oglOltzem1\ pOw&taht ws.kutęlt O\MI·Y'COwlII1lia. ydawnlotwo nie odpqwjada. 
f\umor(rw lub Qc!sZ!tOdł)W811!a. . 

neda.ktcor nawelny: Bobda~ JaJ'()('how kl. - Reda to.r odllowledzlalin;y Andr~J Trelła z poznania. - Za WłI'$ Udo wiadom~cl I art)' iti,. r: m l.od~ oftpowlada Leon TręUa. L6dt. Pl')l:r!l;owaka 91. 
~ 2ja Qglos-zenia i re l!\m1 QuP()Wia-da aumill:.trada w O(!.obie p. Ant!JOll!eJ:Q I~nie 1'ie~a w POZllanhL ~ Nlezam6wiO'ł1yeh rękop.IIJ6w redakcja nie Iwrar l 

Wyohoci.zi oodziemnie II wyjlltkimt nl0!ł~1e1 i *wilt ul'Oongtycll d .. t" nR dzień nutlłJm7. !\';ydaw Ictwo .ruItaft\ią N ka S. A. ~iIlaniu. amn TO. 
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'Co mówi George' Rafł:o tańcu Jeszcze O. "dubbi'ngu" 
o d r e d a k c j I. Wszyscy, kt6my 8i~­

zachwycali OsraIą Lombard i George Raf­
tem we filmie .. Bolero", ujrzą tę samą 
parę w nowym filmie pod tytułem: 

.,Rumba". W związku ' z tern umieszczamy 
tutaj uwagi bohatera filmu, George Rafta, 
o tańcu. 

Taniec, to nietylko rytmiczne porusza­
nie nogami, jak się powszechnie sądzi, o nie! 
Pełen wyrazu taniec jest w takim stopniu 
uzależniony od harmonijnej wspólnoty ciala, 
od uduchowienia rąk, oczu i - nawet -
koń!!ów palców jak, powiedzmy, klasyczny 
grecki ideał pi~kności. 

Dobry tancerz rodzi się, to prawda, ale 
rodzi się nie jako doskonałość. Zanim zde­
cyduje się na skomplikowany i programowy 
taniec, musi ćwiczyć setki godzin, wykony­
wając niezliczoną ilość razy jedne i te same, 
zasadnicze kroki. 

Jak twierdzi wybitny znawea tej sztuki, 
gwiazdor George Raf t, ćwiczenia te trwać 
mają dopóty, dopóki tancerz zapomni, że 
ma nogi, a stanie się zwykłym mechanizmem, 
wykonywającym odpowiednie ruchy. W ten 
sposób wyrabia się tak zwany "instynkt 
taktu". I wówczas przekona się łatwo, że to 
nie wszystko, że jest jeszcze wiele do zro· 
bienia. 

. Gdzie tkwi błąd? Jak zapełnić lukę? 
Okazuje się bowiem, że niewiadomo, co zro­
bić z rękami, z oczami, z ramionami, które 
"źle funkcjonują"_ I, gdy tancerz spogląda 
na siebie w lustrze podczas wykouywanych 
ćwiczeń, spostrzega uajoczywiściej, że w ca­
łości niema harmonji. 

I oto powoli, systematycznie, przy stoso­
waniu tej zasady, rozpoczynamy naukę "ła­
dncgo" ta11ca. Oczywiście za wyjątkiem tych, 
kiórzy się tanca nigdy nauczyć nie mogą. 

;3 e r e n a d a z g i t a r q. 

Lanny Ross, znany alftor filmowy :: lVyl1~ór. 
ni Paramount, śpiewa bardzo milo pr::y gita­
rze, z czego Irorzystajq nietylko reżyserzy 
we filmach, ale i koledzy i koleżanki w cza· 

sie pr::erw. 

- W poczlltkacb mojej praktyki tanecz­
nej miałem okazję widzieć sławną Pawłową. 
Było to największe zdarzenie w mojem życiu. 
Taniec kłasyczny pozostanie nazawsze pod­
stawą i elementarzem dla wszelakiego tańca, 
dl. wszełakiej formy wyrazu choreograficz. 

Szereg listów, jakie otrzymaliśmy z kół 
czytelników w związku z ostatnim naszym 
artykułem o tak zwanym "polskim dubbin­
gu", czyli podkładania polskiej mowy pod 
obcojęzyczne filmy, świadczy . o tem, jakie 
żywotne i palące zagadnienie poruszyliśmy 

G lor j a w r a c a. 

Sł'ynna gwiazda lilmowa z przed kilku lat, niezapomniana "Madame­
san,~-Gene", Gloria Swanson, która znikła :: ekranów z chwilą wpro­
wadzenia dźwiękowca, obecnie wraca i jak twierdzą zgodnie krytycy, 

jest lak samo świetna, ja l. niegdyś. 

n!"go. Ale. ahy wyróść ze szkoły tańca kla· 
sycznego i odtwarzać kreacje wyzwolone 
ze wszelkich pęt i utartych kanonów - tego 
nie pomyślałbym nigdy_ 

Pawłowa uauczyła mnie, pokazała i prze­
konała, że tak jednak być może. 

Przekonała muie pozatem jeszcze o czem 
innem, a mianowicic: Pawłowa, jest to wia­
dome powszt<c4nie, była przecież nąjideal­
niejszym ze ' "W'Zorów dla każdego tancerza 
świata. Naśladować ją, przejmować się jej 
duchem, jej l'asą i klasą taneczną, to szczyt 
pragnieil każclego choreografisty. Ale ... Oto 
nikt, klo nie wy" iódł się ze szkoły rosyjskiej 
tańca klasycznl'go, n i e zdołałby przejąć się 
duchem, charakterem i formą tańca Pawło­
wej, Może będą się ze mnie śmiać, gdy po· 
wiem, że współczesne'go tancerza porównać 
można do automobilu. Dobre podwozi'e, to 
doskonale wyćwiczone nogi. Aie piękna ka­
roserja - w' 'tym wypadku osobowość har­
monijno.estetyczna, - wywiera wrażenie 'do­
hrego tancerza. 

Ciekawe jest, źe nie ma zupełnie głosów, 
któreby się zwracaly zasadniczo przeciw sto­
sowaniu "dubhingu··. Ale jego zwolennicy 
dzielą się na dwie zasadniczo różne part je. 
Jedni domagają się konieczuie podstawiania 
językowego wszystkich filmów; każda obca 
mowa, czy to język angielski, francuski, czy 
niemiecki, razi ich, bodajże obraża uczucia 
narodowc i wzbudza protest. 

Oczywiście, jest to stanowisko przesadne. 
To też na szczęście większość naszych kore­
spondentow i przyjaciół naszej kolumny fil­
mowej jest zgodna co do tego, że tyłko nie· 
które filmy nadają się do "dubhingu·'. Szko­
da byłoby naprawdę stracić subtelny djalog 
i kapitalną ekspresję, jakiemi nas obdarzają 
niektóre filmy zagraniczne. A przecież jest 
u nas banJ,zo dużo ludzi, którzy rozkoszują 
się śpiewnym akcentem wiedeńskim, kapi­
talną wymową aktorów angielskich czy ame­
rykańskich, albo delikatnem cieniowaniem 
djalogu w francuskich filmach. ' 

. Czy można sobie naprzykład wyobrazić 
olbrzymie powądzenie filmu "Czibi", gdyby 

zamiast uroczej Franciszki Gaal, śpiewała 
choćby najlepsza artystka polska? Samo juź 
Ileżucie sztuczności i mechaniczności tego 
l'odzaju "dzieła sztuki" zważyłoby w widzu 
zachwyt, i zepsuło wszelki nastrój. 

To też na ogół opinja idzie w kierunku, 
jakiśmy tu w ubiegłym tygodniu wyrazili: 
źe należy "dubbingować" filmy styłowe, hi­
storyczne i widowiskowe (rewje), gdzie głów­
ny nacisk położono na stronie wzrokowej, 
melodyjnej i widowiskowej obrazu. "Impera­
torowa", "Kłeopatra", "Wyspa skarbów", 
"Quo vadis ?'\ "Chopin", oto typowe przy­
kłady filmów, któreby zyskały przy dub­
bingu., 

Mamy też w,rażenie, że w tym kierunku 
idzie inicjatywa polskich oficjalnych czy ko­
mercjalnych sfer filmowych. Dowiadujemy 
się bowiem, że w Warszawie rozpoczęła juź 
działalność wielka wytwórnia, oparta na ka­
pitale .dmowym międzynarodowym, która 
ma się zajmować wył .. .;znie "dubbingowa­
niem" filmów. Wytwórnia ta pod firm. 
"Polska Akustyka" ma si .. zając przeróbką 
językową właśnie takich, specjalme poleco­
nych, filmów. Jednym z pierwszych mial być 
doskonały podobno film niemiecki o Chopi­
nie z Liebeneinerem w roI, tvtulowej. Nie­
stety, sprawa ta, jak nam donosi nasz kore­
sponde.l ~ warsz:n 'ski, nie doszła po':obno do 
skutku i film ten ujl'zymy w wersji francu­
skiej. A więc sceny z powstani-o listopado­
wego w Warszawie, .iakie mieszczą się w tym 
właśnie obrazie, w języku francuskim! Zo­
baczym, _ .• 

"Polska Akustyka" zajęła się już podobno 
innemi odpowiedniemi filmami. Należy więc 
z zainteresowaniem oczekiwać wyników 
pracy tej nowej placówki. 

"D z i e w c z ę z ł a s u'" 
Pod tym tytułem na1cręca obecnie wytw'órnilJ 
Metro-G,oldwyn-Mayer romantyczną komedię 
muzyczną, której akcja rozgrywa się daleko 
od miast, na łonie natury. Główną rolę, gra 

w niej urocza Jean Parker. 

P rz e d kąp i e l ą. "c h l e b a n a s z e g o p o w s z e d n i e g o." 
Nancy CarroI. j Gene Ra;ymon.d grają w nOt.Oej wesołej komedji filmowej pod tytułem 

- ,.KaruselQ". 
Pod trm tytul~m nakręc~ o.becn~ wrtwórnia ljnited w reżyserji King Vidora film 
na ktorym znac tak Ul Zd/ęCUlCh. lak & Ul lemaCIe. wpł)'W łllielkich 1iJ.m6w 'OłI1iec1cich. 




